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Przegląd polityczny. 


Rosyjski Goniec Rządowy ogłosił nestępu- 
jące zawiadomienie, ogromnie ważne dla spraw 
azyatyckich : 

„Od pewnego czasu zaczęły z Sóulu (sto- 
licy koreańskiej) nadchodzić wiadomości o ja- 
kimś politycznym ruchu wśród sfer rządowych, 
a także pomiędzy ludnością. Między tamtej- 
Szymi mężami stanu utworzyło się stronni- 
otwo, wrogie wszelkim cudzoziemskim wpły- 
wom; oświadcza ono, że Korea jest zupełnie | 
uzdolniona do samodzielności i przeto jej rząd 
nie potrzebuje żadnej zagranicznej pomocy 
przy prowadzeniu spraw państwowych. Takie 
usposobienie ogromnie utrudniło działalność | 
rosyjskich wojskowych instruktorów i radzców 
finansowych, posłanych do Korei na usilne 
prośby tutejszego cesarza Li. Przy prawidło- 
wem i sumiennem spełnianiu swych obowiąz- 
ków natrafiali oni na uciążliwe trudności. Taki 
stan rzeczy nie odpowiada dobrym zamiarom 
Rospi, a zatem nasz dyplomatyczny przedsta- 
wiciel w Sóulu otrzymał najwyższy rozkaz za- 
pytać cesarza Li i jego ministrów, czy oni 
uznają jeszcze za niezbędne korzysta z naszej | 
(rosyjskiej) pomocy w strzeżeniu cesarskiego 
pałacu, w organizowaniu armii i w zarządzie 
finansowym? Na to zapytanie odrzekł rząd 
koreański, że czując głęboką wdzięczność za 
pomoc, okazaną przez J. C. M. cesarza Miko- 
laja, musi jednocześnie wyrazić przekonanie, że 
teraz Korea może się już obejść bez obcej po- 
mocy w sprawach politycznych i finansowych. 
Cesarz Li oznajmił przytem, ża będzie prosił 
cesarza Mikołaja o przyjęcie osobnego dzięk- 
czynnego poselstwa, które uda się niebawem 
do Petersburga. W skutek tego rząd rosyjski 
polecił swemu dyplomatycznemu przedstawi: 
Giełowi w Korei oświaiczyć tamtejszemu rzą- 
dowi, że skoro cesarz Li i jego ministrowie już 
nie potrzebują żadnej obcej pomocy i czują się 
na siłach niezawiśle rządzić państwem, to R»- 
sya odwołuje swoich doradzców finansowych, 
Oraz swym wojskowym nakazuje opuścić armię 
koreańską, ale w obec jeszcze niezupełnie wy- 
laśnionego stanu rzeczy poleca im pozostać 
w Sóulu i być do dyspozycyi dyplomatycznego 
przedstawiciela Rosyi. — Po takiem rozporzą- 
dzeniu, rząd rosyjski, nieekrępowany już żadną 
odpowiedzialnością , która wynikała dotąd z u- 
działu w zarządzie finansowym i wojskowym, 
powstrzyma się cd wszelkiego czynnego wpły- 
wu na sprawy koreańskie, mając nadzieję, że 
to młode państwo, skorzystawszy z poparela 
rosyjskiego, rzeczywiście stało się zdolnem do 
zachowania samodzielności i porządku. Gdyby 
ta nadzieja się nie ziściła, rząd rosyjski nie 
zaniedba przedsięwziąć środków ku zabezpie- 
czeniu interesów ipraw Rosyi, jako mocarstwa 
sąsiadującego z Koreą“. , 

A zatem Rcsya uwolniła Koreę od swej 
Opieki, rzucając ostrzeżenie, Że nikt inny nie 
mą prawa sięgnąć po stanowisko, Opuszozone 
przez nią. Korea staje się więc nareszcie nie- 
Podległem państwem, co było koniecznem dla 
zażegnania wojny rcsyjsko-japońskiej, wielce 
prawdopodobnej po zaborze przez Resyą wyspy 
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0 hygienie kuchni 


I fałszowaniu artykułów spożywczych. 


(Ciąg dalszy). 
To, cośmy powiedzieli poprzednio, przed- 


Jednej izbie sypialni z kuchnią. Sypianie służą- 
Qej w kuchni powinno być stanowczo usunięte, 
ponieważ jednak na razie w wielu wypadkach 
jest to niemożliwe, przeto nie zaniedbując cią- 
głego wpływania na opinię ogółu. przez co kie- 
dyś może inaczej będą domy budowane — na- 
leżałoby zamiast zwykłego łóżka używać t. z 
Szjąbany, na dzień zamykane, aby kurz z po- 
cieli nie zanieczyszczał pokarmów. Kuchnia 
20 rano powinna być znakomicie przewietrza- 
a i pod żadnym pozorem nie mogą w niej po; 
Rostawać na noc pokarmy. Zaopatrzenie kuchni 
W odpewiednio urządzony zlew i dopływ świe. 
8] przefiltrowanej wody jest kwestyą pierwszej 
agi, bez tego urządzenia kuchnia nie powin- 
nawet istnieć. Kuchnia przedewszystkiem 
Owinna być dostatecznie obszerna i widna w 
Łupelności, podłogę posiadać dla wilgoci nie- 
trzenikliwą, sciany na wysokość 6 stóp wyma- 
| Pane olejno i tak winna być z resztą pokoi 
Okalu połączona, aby ani para z gotowania, 
inne gazy z niej się nie przedostawały do 
pokojów 1 aby przy potrzebie częstej komuvi- 
Oyi kuchni z samem mieszkaniem nikt nie 
ył narażony na przeciągi. 


żewiedziaibym, że dziś powszechnie używane 
"s kuchenne, tak zwane angielskie, już są 
„s0Btąrząłe, boó przecie z punktu widzenia hy- ; 
poko 0Zneg0 nie możemy pochwalać tego, że; 
«rmy nasze przyrządzamy w przestrzeniach 
“adem przepełnionych, że brudzimy się wciąż 
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D'er, oraz Port Artura i Talionwanu. Japonia, 
oddzielona od lądu azyatyckiego wąskim ka- 
nalem morskim, musi dla własnego bezpieczeń- 
stwa dbać o niepodległość Korei, która powin- 
na być przegródką między Japonią a Chinami, 
oraz między Japonią a Rosyą. W tym celu 
Japonia wypowiedziała wojnę Chinom 1 sier- 
pnia 1894 r, a 17 kwietnia 1895 traktatem 
pokojowym w Simonoseki zdobyła tę niepodle- 
głość. Jednak ryshło potem, mianowicie w lu- 
tym r. z. Rosya, skorzystawszy z rawolucyi 
w Sóulu, wysadziła swych żetnierzy w Che- 
mulpo, zajęła stolicę, trzymała prawie rok ko- 
reańskiego króla w svrem poselstwie pod strażą 
i choć potem pozwoliła mu tytułowaó się cə- 
sarzem, jednak coraz bardziej brała kraj w swe 
posiadanie. Japonia spoglądała na to z romą- 
cem rozdrażnieniem, a kiedy Rosya zabrała 
wyspę Deer, leżącą na połowie morskiej drogi 
z Korei do Japonii i kiedy otrzymała jako 
dzierżawę Port Artur i Talienwan, Japonia 
musiała zdecydować się na wystąpienie. Jej 
wojnę z Rosyą zaczęto uważać za rzecz nie- 
umiknioną. Ale dla Rosyi jest ona jeszcze nis- 
bezpieczna, ponieważ kolej syberyjska nie jest 
gotowa, a więa dowóz wojsk moża się cdbywać 
tylko oceanami, w ckoło całej Azyi. Otóż dla 
odsunięcia tej wojny na lat kilka, czyli dla 
uspokojenia Japonii, Rosya wycofała się z Ko- 
rei i uznała jej niepodległość i samodzielność. 
Wszystko teraz zależy od Korei. Jeżeli ona 
eorychlej zorganizuje się i okrzepnie, to i po 
zbudowaniu kolei syberyjskiej z jej mandżur- 
skiemi odnogami będzie mogła pozostać pań- 
stwem niepodległem, dzielącem posiadłości ro- 
syjskie od wód japońskich, a wtedy i do woj- 
ny rosyjasko-japońskiej nie przyjdzie. 


Nadzwyczajna ulewa przeszkodziła demon- 


jstracyom, które miały się odbyć w Medyolanie 


w dzień' pogrzebu Cavalotti'ego. Strumiewie 
dżdżu zatrzymały w domu najhartowniejszych 
na katar sooyalistów i radykałów. Ale i ich 
stronnicy w parlameneie postarali się o to, aby 
się jeszcze nadarzyła sposobność do urządzenia 
niejednej demonstracyi, mianowicie przeparli 
uchwałą, że przeciwnik Cavalotti'ego w poje- 
dynku p. Macolo i sekuadanci jego Donati, Fu- 
sinato i Tassi — wszyscy deputowani — mają 
być wydani w ręce prokuratora. Będzie tedy 
proces, a więc i sposobność do demonstrowania, 

Przeciw pojedynkom powiedziano już bar- 
dzo dużo i zapełnie słusznie. Kościół je potę- 
pia bazwarunkowo; żadne prawodawstwo nie 
toleruje ich całkowicie, a niektóre sądzą 
surowo; ogół nigdzie nie uznaje ich za dobry 
sposób załatwiania spraw honorowych; w osta- 
tnich czasach rozwinęła sią nawet silaa propa- 
ganda przeciw pojedyntom; a jednak są one 
bardzo częste i coraz Częstsze; do nich ucie- 
kają się nawet ich przeciwnicy. Jest to proste 
następstwo ogólnego obniżenia się przyzwoito- 
ści i dobrego wychowania przy równoczesnym 
rozwoju namiętności politycznych i społecznych. 
Coraz mniej blhźnich, coraz więcej wrogów na- 
wet w jednym narodzie. Sąły są najczęściej 
bezsilne, a zresztą i one zwolna tracą bezstron- 
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głośno na cały świat, nazwał on Polaków na 
rodem zdrajców i intrygantów. Według przwa 
jest on nisodpowiedzialny; przewodniczący nie 
wezwał go do porządku; gdyby ktos zażądał 
wydasia go prokuratorowi, nie przystałaby na 
to bakatystyczna większość; a przecie to, co on 
powiedział, przyrosłoby do narodu, gdyby nie 
było nspowrót wtłoczone w gardło Gerlicha. 
Czy można tedy powiedzieć, że żle uczynił sę- 
dziwy prezes Koła polskiego, a więc niejako 
przedstawiciel narodu naszego w sejmie pru- 
ekim, że wyzwaniom 'Ferlicha na rękę zmusił 
go do odwołania oszazerstwa? Pokazuje się z 
tego, Ża czasami do pojedynku zmusza położa- 
nie bez wyjścia. 

. , W takiem przyriusowem położeniu znalazł 
się hr. Ferruccio Maoola, 37-mio letni radak- 
tor Gazzetta di Venezia i deputowany, który w 
ciągu trzech lat miał 18 pojedynków z socya- 
listami i radykałami. Przed kilku laty zasłynął 
on opisem położenia Włochów w Ameryce po- 
łndniowej i północnej, potem jako koraspondent 
Timesu brał udział w wojnie włosko-abisyńskiej 
i w bitwie pd Abba-Karima odznaczył się ta- 
kism męstwem, że stał się osobistością bardzo 
popularną. Rodzinna jego miejscowość Castal- 
franco- Veneto wybrała go deputowanym i wów- 
czas on wystąpił jako jaskrawy radykalista, 
który bardzo prędko zdobył w swym obozie 
ogromny wpływ, bo w istocie jest śmiały, po- 
mysłowy, wymowny i posiada tslent organiza- 
cyjny. W Głanui założył dziennik Secolo XIX, 
który bardzo prędko stał się wpływowym or- 
ganem. Cavallotti nazywsł się jego serdecznym 
przyjacielem, inni radykaliści mieli go za boś- 
ka, a socyaliści przysięgali na jego imię. Ale 
przyszły smutne dla Włoch czasy: zaczęły się 
bunty robotnicze i skrytobójstwa popełniane 
przez anarchistów, aż wreszcie w 1895 parla- 
ment udzielił Orispiemu pełnomocnictwa, nie- 
mal równe dyktatorskiej władzy. Cavallotti roz- 
począł z Crispim wściekłą wojnę, a Macolo 
złożył mandat, sprzedał swój genueński dzien- 

Inik i rzucił sią studyować przyczyny rewolu- 
eyjnego ruchu. Po roku kupił Gazzetta di Ve- 
nezia i wystąpił w niej jako konserwatysta 
Znowu wybrany do parlamentu, był w nim 
dzikira, niemniej jednak taki wpływ posiadał i 
z taką znajomością mówił o stosunkach krajo- 
wych, że go już parę razy wymieniano jako 
przyszłzgo ministra sraw wewnętrznych. Ale 
dawni jego koledzy »"wlykalisci i ich lewe 
skrzydło, sccyaliści, napastowałi go ustawicznie 
i tem bezwzględniej, czembardziej rosło jego 
znaczenie. Ośmnaście razy w ciągu trzech lat 
wyzwali go na pojedynek. Dwa tygodnie temu 
socyalista Bissolati, redaktor rew .lucyjnej ga- 
zety Avanti, odciął mu w p jsdynku kawalek 
nosa i wtedy wszystkie secyalistyczne i rady- 

i Kalas dzienniki wyraziły ubolewanie, że się to 

jspotkanie nie skończyło śmiercią znienawidzo- 

| nego przez nich człowieka. Macola napisał o 
tem bumorystyczny fejleton, za co Cavallotti 
zwymyślał go w MFanfulli. Wówczas w Gazetta 
di Venezia pojawiła się notatka o nieprzyzwoi- 
tych formach polemiki. Cavallotti posłał sekun- 


| dantów Masoli, ala oni się przekcnali, że owej 


ność; powaga opinii publicznej stała się tak | Notatki nie pisał Macoia i nawet o niej nie 
niepoważną, pedlegającą wpływowi krzykaczy, | wiedzisł, wiąs oświadczyli, że nie ma powodu 


że nigdy tak często jak dziś nie powtarzano 


do pojedynku. Jednuk Cavallotti wciąż atako- 


tonem aksyomatu aforyzmu Groncourta, że „ezło- wał Macolę w różnych dziennikach, z początku 
wiek, mający moralną wartość, posiada ją tyl-| W, CZĘŚ% redakcyjnej, potem w inseratach, po- 


ko dopóty, dopóki bez najmniejszej chwiejności 
trwa w instynktownej pogardzie dla opinii pu- 
blicznej.* Rozstraja się ład społeczny; pięść, 
oszczerstwo i brutalność zdobywają coraz wię- 
cej praw na giełdzie życia, więc rzeczywiście 
pojedynek staje się nieraz jedynym środkiem 


obronnym. Jako przykład, przypomnijmy za- | 


chowanie się w sejmie pruskim landrata Gerli- 
cha: z trybuny parlamentarnej, więc niejako 


nieważ redakcye już me chsiały przyjmować 
zanadto gealtownych wycieczek Carallottiego, 
W końcu grono wpływowych osób zapropon”- 
wało obu tym paacm sąd polubowny. Macola 
natychmiast się zgodził, Csvallotti zaś cświad- 
| czył, że będzie dopóty smegał „tego tchórza*, 
aż go zniewoli do pojedynku, 

Stsło się tedy jak ohciał; pezy drugiem 
i złożeniu szpad, Cavallotti sam się natknął na 


f 
materyałem opałowym, przynoszonym do kuchni, | ka, paniom zaś przybyłby etap pracy. Tak! 
że popiołem po spaleniu pozostałym zanieczy- | niejedna z pań psrzuciłaby źle opłacane lekeye, 
szczamy nasze mieszkanie, że Żony nasze pra-' szycie lub eoś podobnego, a gotując sama, nie 
żyć się muszą przy rozpalonej do czerwcności | trzymając służącej, zarobiłaby to same lub wię 


blasze, że w kuchni podczas gotowania panuja 
gorąco nie do wytrzymania, później zaś służba 
narażoną jest na przebywanie w zbyt niskiej 
stosunkowo temperaturze, Czyż dziś pod tym 
względem gaz oświetlający a może i elektry- 
ozność nie wprowadziłyby nas w nową erę? 
Czyż nie powinno by się przedewszystkiem z 
kuchni wyrugowsć dotychczas u nas używany 
sposób ogrzewania węglem kamiennym lub 
drzewem? Jest to proste niedbalstwo, że do- 
tychozas nie postaraliśmy się o ogrzewanie ga- 
zowe. Czyżby to było zbyt kosztownem? Chy- 
ba nie. Jest w Krakowie dom cały oświetlony 
gazem, wszystkie kuchnie ogrzewane gazem; w 
domu tym oświetlenie nie dużego mieszkanka 
wraz z ogrzewaniem pieca kuchennego i przy- 
najmniej raz na miesiąc łazienki kosztuja 6 złr. 
miesięcznie. 

Dziwnuem wydaje się również, że kuchnia 
tak po macoszemu jest u nas traktowaną pod 
względem przewietrzania, a przecież ona jako 
miejsce, gdzie się wytwarza najwięcej gazów, 
najsilniej wentylowaną byś winna; wszak z 
kuchni rozchodzą się najłatwiej niemiłe zapa- 
chy po całym lokalu. 

Wyobrażmy sobie tak idealną kuchnię, w 
której piec qTrzedstawiałby się jako sprzęt, 
ogrzewanie odbywałoby się za pomocą przyci- 
śnięcia guziozka lub odkręcenia kranu i zapa- 
lenia zapałką. Ogrzewanie mogłoby być regu- 


Mając na wzg!ędzie warunki bygieniczne, | lowane; w przeciągu kilku minut moglibyśmy 


otrzymać temperaturę bardzo wysoką, przy ja- 
kiej smaży się Mięso. Naczynia nie walały 
by się sadzą. Dodać do tego zlew, wodociąg i 
dostawę do domów produktów spożywczych, 
wtedy wiele rodzin obejść by się mogło bez 
służącej. Zaginąłby typ nowożytnego niewolni- 


oej, nie mówiąc już o tem ileby zyskali na 
tem inni członkowie rodziny. Przy dzisiejszem 
urządzeniu kuchni marzyć o tem niepodobra. 


Psucie się Żywności zależy od sposobów, 
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ostrze, które przecięło mu tętnica na szyi, i w 
parę chwil potem skonał. Radykalne dzienniki 
doniosły, że Macola zaraz potem dał bankiet 
ale zaprzeczyła temu przyjaciółka zmarłego, w 
której willi odbył się pojedynek. Ogłosiła ona, 
że Mecola tak był przybity, tak osłabł, że do- 
piero na drugi dzień lekarz pozwolił wywieżó 
go z jej domu. 

Ale skoro w pojedynku mia! zginąć kon- 
serwatysts, zginął zas radyka), więc jest wszel- 
ki powód da wołania o pomstę Skrajni umieją 
swoich bronić, choćby z pominięciem słuszno- 
ści, a parlament dla świętego spokoju umy} rę 
ce. Gdyby Cavallotti zab ł Macolę, niktby nie 
nazwa! go mordercą. Tak w wietkich i małych 
wypadkack wszyscy coraz bardziej wpadamy 
w radykalno soczalwtyczną niewolę — zawsze 
dla świętego spokoju. 


AZOTEM 


Gdzie prawda? 


Piszą nam z Wiednia, 19 marca : 

Na wozorajszem walcem zebranin kiubu 
młodoczeskisgo w Pradze, wobaa licznych po- 
słów, radzców miejskich i t. d. dr. Hsrold wy- 
głosił mowę o terażniejszej sytnacyi. Według 
sprasozdania Bohemi’, w toku swych wywo- 
dów p Herold oświadczył: 

„4/8 dr. Kaizl złożył z siebie ofiarę i 
przyjął tekę ministra, to trzeba sobie 
tłómaczyć z tego egoistycznego stanowi- 
ska, że należało gromy hr. Thusa odwró- 
ció od Czechów na ruch niemiecko -naro- 
dowy; jest to owe stanowisko, które 
Polacy określają słowami: Nie honorowo, 
ale zdrowo“. 

Ktokolwisk zna genezę tego rzekomego 
„przystowia polskiego“, które w rozprawach 

|nad ustawą o nafoie przed 12 laty najniesłu- 
szniej pesel Potoczek zastosował do uchwały 
Koła polskiego, ten w powyższych słowach 
p. Herolda łatwo dopatrzy się jeżeli nie wyra- 
żuej złośliwośei, to co najmniej n'eprzyzwoitej 
lekkomyślności tak wobec Polaków wogóle, ja- 


honorowy, ale zdrowy“. 

Sprawozdanie Narodnich Listów, które dziś 
ogłaszają tylko „pewne części* mowy p. Hə- 
rolda, nie zawiera powyżej przytoczonych słów. 
Możnaby więc przypuszczać, że Bohemia zmy- 
sliła to zdanie, aby p. Herolda skompromito- 
wać tak wobec Polaków, jak wobec kolegi 
Kaizla. Ponieważ jadnak Bohemia jest dzienni- 
kiem poważnym i usziiwym, który się nie do- 
prszcza podobnych fałszerstw, sprawa wymaga 
dokła'iniejszego wyświetlenia. Stać się to może 
najłatwiej. jeżeli p Herold zażąda od Bohemii 
sprostowania. Wiedy pokaże się, czy obecny 
na zebraniu sprawozdawca Bohemii wyssał 
sobie coś z palca, czy też może udowodnić swą 
relacyę za pomocą świadków. 

Dla nas jest rzeczą mniejszej wagi, ozy 
takie słowa, jak wyżej przytoczone zdanie 
p. Herolda, zjawią się w sprawozdaniu Naro- 
dnich Listów, czy nie; natomiast ważną jest 
rzeczą, czy p Herold zawsze jeszcze wobec 
posłów polskich występuje jako gorliwy przy- 
jaciel, ala w gronie swoich kolegów miodocze- 
skich wyraża się o Polakach i rzekomych na- 
szych politycznych zasadach niehonerowego 
egoizmu z uszczypliwem lekceważeniem? Także 
sojusze parlamentarne wymagają szczerości i 
prawdy. 

Domagać się jej jesteśmy upoważnieni tem 
więcej, że ta fatalna zasada dyplomatyczna Tal- 
leyranda (en miniature!) często odsłania się 
w taktyce niektórych przywódzców młodocze- 
skich. I tak niedawno temu w sprawie znane- 
go artykułu Narodnich Listów o potrzebie uzua- 
nia języka rosyjskiego jako wspólnego języka 


korytarzami winno odpowiadać warunkom hy- 
| gieny, przeto piwnica, mieszcząca w sobie ar- 
'tykuły żywnośći, nie może znajdować się w 
pobliżu składu przedmiotów arematycznych lub 
| wogóle. posiadających jakie wonie, nie może 


|przytykać do dołów ustępowych jak to się je- ` 


|dnak praktykuje w wielu domach. 
Spiżarnia powinna odpowiadać mniej wię- 


ko też względem dr. Kaizla, któramu mówca iacyi Narodnich Listów (numsr z 8 listopada 
wyraźnie podsuwa czyn „egoistyczny”, „nuie|T- 1994) obaj posłowie młodoczasey rozmawiali 


wszystkich Słowian, dr. Kramarz w rozmowie 
z korespondentem Czasu oświadczył: 

„Nie pojmuję, jak można przywiązywać 
tak wielką wagę do artykułu, który nie jest 
wyrazem żadnego stronnictwa, ani nawet wy- 
razem opinii całej redakcyi. Jeden z redakto- 
rów Nar. Listów wypowisdział mimochodem (!) 
swoje zdanie — ot i cała sprawa. Pojmuję ja 
dobrze drażliwość na tym puekcie opinii pu- 
blicznej w Polsce, ale sprawiedliwo$a każa prze- 
cież odróżnić cpinię polityczną stronnictwa od 
luźnego artykułu dziennika, chociażby tak, jak 
Nar. Listy poczytnego.* (ur. 50 Czasu). 

Podobne dyplomatyczne zaprzeczenia za- 
spokoió mogą tylko bardzo łatwowiernych i nie 
obeznanych woale z rzeczywistymi stosunkami 
w Czechach. Kto im się przypatrzył trochę do- 
kładniej, wie doskorale, że to nie był bynaj- 
mniej lużny pomysł, rzucony mimochodem, ale 
objaw stałego systemu wymieniosego dzienni- 
ka, który nietylko jest „poczytny,* ale stwo- 
rzył dzisiejsze stronnietwo młodoczeskie. Jakoż 
Nar. Listy w długiej odpowiedzi na odnośne 
uwagi Przegłądu wcale nie cofnęły swego pro- 
jektu, lecz jedynie łaskawie zaznaczyły, że nie 
domagają się, aby Polacy „zaraz“ uznali język 
rosyjski jako wszechsłowianński. 

Co jednak najciekawsza, to, że tenże dr. 
Kramarz przed kilku laty powróciwszy z wy- 
cieczki do Rosyi, ogłosił w Ateneum swe wra- 
żenia, np. w tym kierunku, że rządy Hurki w 
Warszawie zasługują na wszelką pochwałę, a 
jedynie „intryga polska“ miota oszczerstwa na 
tego wzorowego namiestnika. Sp. Jelinek po- 
lemizował przeciwko tym wynurzeniom p. Kra- 
marza. 

Nie dosć na tem, po śmierci Aleksandra 
II-go, nie zadawalając się znaną mówką, wy- 
głoszoną w imieniu parlamentu przez marszał- 
ka Chlumsckyego, dr. Kramarz w towarzystwie 
prezesa klubu młodoczaskiego, dra Eagla, udał 
się do ówczesnego ambasadora rosyjskiego w 

| Wiedniu, ks. Łobanowa. aby mu wyrazić naj- 
|żywszą młedoczeską kondolencyę. Według re- 


po rosyjsku z ks. Łobanowem, który wypowie- 
dział zdziwienie i radość, że ci panowie tak 
doskonale władają jązykiem rosyjskim. Na to 
pp. Eng>l i Kramarz odpowiedzieli, że byłoby 
rzeczą pożądaną, aby w Anstryi uczono sią 
języka rosyjskiego. Z czogo wynika, że niby- 
tn leźny pomysł pownego redaktora Narodnich 
Listów nie mógł wcale tak bardzo zadziwić p. 
Kramarza, jakby to naiwni mogli wnosić z 
jege odpowiedzi na zapytanie korespondenta 
Czasu  Podnosić w Pradze, albo w rozmowie 
z ks. Lobanowem konieczność rozpowszechnie- 
nia w Austryi znajomości rasyjskiego języka, 
a grzecznómi słówkami zbywać to jako nie- 
winny żart dziennikarski wobee posłów lub do- 
brodusznych korespondentów polskich, to jest 
polityka czy taktyka a double fond, nie stano- 
wiąca nigdy podstawy trwałych i 
sojuszów. 

: Ponieważ tres faciunt collegium, warto 
jeszcze wspomnie* o pośle Horzycy. W maju 
roku 1897 we Lwowie urządzeno ucztę na 
cześć żony tego pozła, która wówczas wystę- 
powala w teatrze skarbkowskim. Na tej uczoie 
p. Horzyca wygłosił mówszę, która, jak się 
zdaje, wywołała wielki zapał i z której nie- 
którzy nasi sprawozdawcy dosłuchali się sta- 
nowczago rozbratu z dawną russofilską polity- 
ką młodoczeską. Tymozasem 8-go czerwca 
r. 1897 p. Horzyca w Narodnich Listach ogło- 
sił sprostowanie czy dekiaracyę, celem oczy- 
szezenia się przed publicznością czeską z takie- 
go... Zarzut. 

Z czego wynika, że w dyplomacyi pe- 
wni posłowie młodoszesey czynią zadziwiająca 
postępy ! 

WA FEDZYRRCYETEWCSZREFRZKOCOE DE FEBE SZERSZA 


szczerych 


godne dla tejże samej przyczyny; widelee o 
dwóch końcach byłyby zajeła A) 

, Coraz liczniejsze spostrzeżenia dowodzą, 
że na polewę naczyń należy zwracać bacz*ą 
uwagę poniewąż ozęsto zawiera Ona znaczną 
ilosć ołowiu; zresztą Boslander i Unger do- 
wiedli, że cyna również jest jadowitą Podług 
(badań tych chemików okazuje się, że wszyst- 


przechowania i obecaości zepsutych i gniją- cej tym samym warunkom; nie powinna przy- ! kie mieszaniny używane do polewy naczyń gli- 
cych, przedmiotów Wi blizkiem sąsiedztwie. Na tykać do ku-hni, aby się ściana od kuchni nie, tianych zawierają do 63*/, soli ołowianych. Ca- 
psucie się materyałów spożywczych a nieraz ogrzewała, gdyż ciepłota w śpiżarni może łym szeregiem doświadczeń dowiedziono, że 


ich zaraźżliwość wpływa jedna nader ważna 
okoliczność, mianowicie : pył i naleciałości, wpa- 
dające z zewnątrz i pokrywające ioh powierz- 
ehnię. ? = 

Że zaś produkty najczęściej bywają prze- 
ohowywane w brudnych i wilgotnych piwnicach 
lub spiżarniach, nie więc dziwnego, że zanie- 
czyszezenie ich jest duże. I w piwnicach bowiem 
i w spiżarniach wiele warunków sprzyja za- 
nieczyszczeniu, gdyż 34 przepełnione pleśnią, 
kurzem ulicznym i podwórzowym i baktsryami 
gnilnemi. Piwnice są urządzone źle, kez wen- 
tylacyi, bez podłóg, jednocześnie jake składy 
uiepotrzebnych sprzętów i drobiazgów, korytarze 
zakurzone, ściany wilgotne, na nich często- 
kroć krople wody, przesiąkające przez wierzch- 
nie warstwy ziemi podczas deszezu lub nawst 
na ścianach znaczna wilgoć. 

Piwnice powinny mieć wejście obszerne, 
widne, wygodna, korytarzyk dosyć wysoki i 
czysty, drzwi zamykające się szozelnie, skle- 
pienia i ściany cementowane i bielone wa- 
pnem podłogę nieprzemakalną chociażby z ce- 
giel. Okna powinnyby być takiej wielkości, 
aby oświetlały wejście. Oświetlenie jest ko- 
nieczne dla ocenienia, czy się nie psują przed- 
mioty spożyweze, nadto światło działa zabój- 
czo na bakterye chorobotwórcze. W oknie po- 
winien byó lufcik, i krata żelazna, przy ścia- 
nach zaś czyste półki. Nąsiedztwo z innymi 


wprawdzie być niższą niż 0”, ale w żadnym 
razie nie powinna przekraczać 8° C. 

Oprócz półek winna się znajdować skrzy- 
nia zamykana, w której mają być przechowy- 
wane rzeczy łatwo ulegające zanieczyszczeniu, 
| Jako to: masło, ser, mleko, cukier. mąka, ka- 
|sza. Pozwolę sobie zwrócić uwagę na to, ż 
B= takie jak mąka lepiej jest przechowy- 
| wać w woreczkach wstawionyckh do skrzyni, 
gdyż tak łatwiej jest utrzymać czystość, niż gdy- 
| byśmy przechowywali je w szufladach lub 
aenea tłuszcze zaś bezwarunkowo należy 
| przechowywać w ciemnem miejscu, gdyż świa- 
itło łącznie z tlenem powietrza spowoduje 
| jełczenie tłuszczów. Zły j:st przeto zwyczaj 
j trzymania masła na oknie, jak się to często 


zdarza, niby dla chłodu. 


Zatrzymawszy się nieco nad składami ży- 
wności, powrócimy do kuchni, aby przejrzeć 
jskiemi być powinny sprzęty kuchenne. 

Niektóre kucharki utrzymują naczynia 
kuchenne w większej czystości, niż same siebie. 
Nie możemy tu zajmować się szczegółowym 
‘opisem naczyń, jednej rzeczy tylko pominąć 
nie możemy, a mianowicie, że wszelkie upię- 
zszenia, rzeźby i t. p. na naczyn'ach, przyczy- 
niają się tylko do ieh zanieczyszczenia. Dla 
tego używać należy tylko zupełnie gładkich 
naczyń. Widelce o wielu końesch są niedo- 


sole ołowiane przechodzą do wielu pokarmów 
szczególnie kwaśnych jak np. mleko zsiadłe, 
i mlode piwo, marynaty, rozczyn soli kuchennej. 
Pokarm, który jakiś czas znajdował się 
iw takich polewenych naczyniach może spowo- 
;dować ostre lub przewlekłe zatrucie ołowiem. 
| W obec tego we Fraucyi używanie polewy 
| zawierającą ołów zostało zakazane W celu 
zmniejszenia szkodliwości naczyń zaleca się 
następującej sposoby: 1) Sposób Arnould'a): 
przed użyciem gotuje się w naczynin wodny 
,rozezyn soli kuchennej z dodatkiem octu, 2) 
i nowe naczynie naciera się zaczynem kwasu 
"naturalnego — wstawia do ciepłego pieca na 
nace, poczem oblewa się gorącą wodą. Dr. All- 
'den przytacza dwa wypadki ciężkiego otrucia 
ołowiem wskutek picia porzeczkowego i wi- 
,sniowego wina domowej fabrykacyi przyczem 
(użyte były naczynia gliniane z ołowianą po- 
lewą. Analiza wykryła 1'/, miligrm. siarkanu 
|ołowianego w 2) litrach wina. Ołów przeszedł 
do wina z polewy prawdopodobnie pod wpły- 
wem rozpuszezających własności rozmaitych 
| kwasów owocowych. W celu zapobiegania po- 
,dobnym wypadkom powinaiby garnozarze na 
, wewnętrznej stronie naczyń rytować napis, 
j ostrzegający przed użyciem danego naczynia 
do kwaśnych płynów. 
| tQiąg dalszy vastąpi), 


t9 


Korespondencye. 


Wisdeń 19 marea 1898. 

(y) Tak dusznej atmosfery pelityeznej, ja 

ta, która w tej chwili tu panuje, dawno Wie- 
deń nie pamięta. Gdyby kto satyrę na parla- 
mentaryzm w ogólnośsi cheiał pisać, temuby 
te dni bogatego a charakterystycznego dostar- 


PRZEGLĄD z dnia 22 Marca 1898. 


| —  - TAL. 07a. wa Mu A a s AI A N G WE INANN OWE MERA .MAME JORK" N e | 
į w rządzie jest z góry wskazana: będę szedł żą chwil jużeśmy u drzwi kaplicy Sykstyńskiej i A byli to prawie wszyscy drobni rzemieślnicy, Brykczyński) i Fra nciszkę Krasińską (hrabianka | 


drogą, jaką Koło polskie i kraj uznają za do-:co żywo obejrzane przezornie w wigilię miej- robotniey, ich Żony i robotnice fabryczne, co Łubieńska); w obrazie tym przypadł także udzia 


brą Pragnę przedewszystkiem jako minister 


sca najlepsze zdobywamy — panie na prawo, właśnie stanowi nadzwyczaj sympatyczny i pv- 
k |! sumiennie i gorliwie wypełniać swe obowiązki, panowie po lewej stronie, tuż u wejścia, pod cieszający objaw. 


Wiec dzisiejszy nie był pierwszym w Ber- 


i 


pannie Bobrowniekiej; — obraz piąty i ostatni % 
„Pana Tadeusza“ obejmował postacie Zosi (baro 


a znając dokładnie stosunki krajowe staraó się ' wspaniałemi, na uroczystość zbudowanemi estra- | | dzis 
będę ile mi tylko sił starczy popierać ekonomicz- ' dami, lub na nich.  jlinie, bywały już urządzane w rozmaitych oko- 
ne i kulturne potrzeby Galisyi. To też jak naj: | Ponieważ jeszcze daleko do rozpoczęcia  licznościach, ale żaden nie był tak liczny, żeby 
chętniej przyjmować będę wszelkie informa- ; ceremonii, czas więc rozpatrzyć się i wzrok ; icya m . Na 
cye w tym kierunku i badać je gruntownie. | nasycić widokiem przepięknego „Sądu osta- j wet wielki wiec polski, urządzony d. 24 kwietnia 


aż policya musiała bronić wstępu do seli. Na- : 


nówna Brunicka), Telimeny (pani Skrzyńska), hra- 
biego (Juliusz hr. Bielski) i Tadeusza (p. J. K. 
Zieliński), Wszystkie obrazy znakomicie ułożone, 
odznączały się wiernie stylowymi strojami i meblami; 
'a wszędzie wykwintny gust i wygórowane znawstwo 


czyły materyału. Większość niechętnie wraca j 


i wycianęły swoja piętno, za co zaszczytna należy Si4 


do greckiego pałacu na Franzensringu, który 
opozycya w najpospolitszą karczmę zamieniła 
i, co najgorzej, znów zamienić gotowa. Opozy- 
cya zaś wraca ze strachem, czy ją skrajne ży- 
wioły znów pociągną, a wiadomo jak się ona 
potulnie ciągnąć daje, i zniewolą do nowych 
orgij, do nowego upajania się owym panger- 
mańskim spirytusem, który Wolf i Schönerer 
wziąli w arendę, a po użyciu którego sławetna 
kulturalna „Mehrwerthigkejt* niemiecka tak 
znamienne przybiera cechy. Po jednej zaś, jak i 
po drugiej stronie, a już i w całej przypatrują- 
cej się publiczności panuje brak zaufania i wia- 
ry, ozy w państwie, w którem pogwałcono za- 
sadę większości, a więc pierwszą i kardynalną 
zasadę parlamentarną, czy wobec rozbestwionej 
mniejszości, która noże wyciągała, kałamarzami 
ciskała na prezydenta, kosią muzyką głuszyła 
słowa mówców i wszelki opór przeciw takim 
gwałtom ogłaszała za bezprawie, w ogóle mo- 
żliwem jest jeszcze jako tako normalne 
funkcyonowanie centralnego parlamentu. 
Większość, jak była pełną miary, go- 
dmości i powagi pod koniec pamiętnej ubiegłaj 
sesyi, tak teraz daje wszelkie możliwe dowody 
zgodności, nie zaniedbując uiezego, co do przy- 
wrócenia spokoju przyczynić się maoże. Ustą- 
pienie prezydentów Abrahamowicza i Krama- 
rza z zajmowanych miejsc jest wymownym do- 
wedem, jak daleko posuniętem jest to uezuele 
poświącenie Czy wobea tego słnsznem być 
może, aby właśnie nie kto inny, tylko zasłu- 
żony zkądinąd z pewnością drugi wieoprezy- 
dent z dawnej sesyi dr. Fuchs, prezydentem 
obrany został, to pytanie. Z ustąpieniem dwósh 
prezydentów słowiańskich solidarnia ustąpie 
był może powinien i ten trzeci członek da- 
wanego prezydyum narodowości niemieckiej, 
ażeby poświęcenie nie było jednostronne i wskn- 
tek tego nieco kapitulacyjne. W ten sposób, 
ehoć wybór dr. Fuchsa zdaje się być pewny, 
rozumują podobno Czesi. Co do wyboru wise- 
prezydentów, stanowcza decyzya dotąd nie za- 
padła. Mniejszość jednak przyjęła ofiarowane 
jej przez większość jedno miejsce w prezydy- 
um, choć, jak słychać, nie jak pierwotnie mnie- 
mano dlą jednego z członków wiernokonsty- 
tuzyjnej większej własności, tylko dla członka 


narodowej partyi niemieekiej. Jako kandydata | 


tego stronnietwa wymieniają dr. Hochenbur- 
gera. Jak wiadomo, należał on pod koniee u- 
biegłej sesyi do hałaśliwszych żywiołów ob- 
strukoyi. 

Na razie panuje niezaprzeczenie w kołach 
opozycyi, z wyjątkiem oczywiście grupy Schó- 
nerera, pewne uspokojenie i chęć niepona- 
wiania skandalów obstrukoyjnych, „póki ją 
rząd lub większość do tego nie zmusi“. Ten 
tekst, którym dzienniki opozyeyjne ową zgo- 
dniejszą tendencyę objawiają, cierpi na wielki 
brak stanowczości. Przedswszystkiem brakuje 
wytłómaczenia, kto będzie rozstrzygał, kiedy 
do obstrukcyi powrósić będzie wypadało. Do- 
tąd rozstrzygali o, tem właśnie Schónereria- 
nie Czy tak będzie i nadal, przyszłość pokaże. 
Że ta najradykalniejsza z grup niemieckich już 
się przeciw innym stronnictwom niemieekim 
estro zwracać umie, to dowiodła na przadwczo- 
rajszem zgromadzeniu wyborczam w Zaątcu, 
gdzie postanowiła niedopuścić do głosu obu 


Co się tyczy intencyi rządu, zapewnić mogę. |tecznego* Michała Anioła, — oraz niezrówna- | 1894 r, stosunkowo był mniej licznym. 
że prezesowi gabinetu nie są obce stosunki 
Galioyi i że zawsze jak najżyczliwiej wysłucha 
on wszystkich życzeń Koła polskiego, odnoszą- 
cyeh się do Galioyi“. — Mowę ministra Ję- 
drzejowicza przyjąto rzęsistymi oklaskami. 
Następnie zapytał prezes Jaworski, czy 
Koło życzy sobie zaraz przedsięwziąć wybór 
wieeprezesa i członka komisyi parlamenternej 
w miejsce p. Jędrzejowicza. Koło jednak uchwa- 


nemi freskami sufitu. Cała kaplica dywanem 


Na początku dzisiejszego wiecu, który , uznanie p. Rejchanowi, 


który bardze gorliwie pra” 


wysłana, rozdzielona przez połowę tuż pod bel: |o godz. 2 po południu otworzył prezes Tow. | cował około przygotowania obrazów. 


konem, gdzie chór Śpiewaków. W pierwszej przemysłowców polskich p. Władysław Barkan 


jmateryą okrytych dla kardynałów i najwyż” 
szych dostojników Kościoła oraz orszaku Ojsa 


na znacznem podniesieniu wspaniały tron pa-, zabrał głos poseł szambelan ks. Wawrzyniak, 
pieski pod baldachimem takim samym, jak oł-| który wskutek prośby p. Berkana, popariej 


| 


skreślił postać Ojea św. Leona XIII, wybitne 
cechy Jego charakteru i niestrudzoną działal- 


ń 


Po przedstawieniu odbyła się u ka, Sangu 


połowie, po lewej ed widza stronie ustawiono | słowami: „Niech będzie pochwalony“, pierwszy | szków wykwintna uczta. Podczas niej zabrał głoś 


p. Kazimierz Skrzyński i powiedział co następuje: 
„Jak w latarni czarnoksięskiej przesunął się przed 


tarz, a przy ścianach dwa szeregi ław zieloną, przez zebranych, objął także przewodnictwo. ! nami cały szereg obrazów, opromienionych czarem 
Hs, Wawrzyniak w dluższem przemówieniu | poezyi i piękna i przypominających nam świetlane 


chwile ojczystych dziejów | Widzieliśmy przykuwa” 
Jącą swym wdziękiem Esterkę, przepiękną Barbarę, 


liło odroczyć te wybory do następuego posie- | Świętego. W drugiej połowie zrobiono trzy 


dzenia. 


przedziały: pierwszy dla panów z patrycyatu 


ność pomimo podeszłego wiaku. Wspomniawszy 


Po zdaniu przez prezesa Jaworskiego | rzymskiego, drugi (już po za stałą wysoką ba-j|0 encyklice „Rerum novarum“, podniósł sz. po- 


wspaniałej urody Marysieńkę, prześliczną i pełną 
finezyi Franciszkę Krasińską, obok majestarycznego 


sprawy z rokowań z opozycyą Co do wyboru jlustradą) dla ciała dyplomatycznego po lewej, | seł działalność Ojoa św. pod względem społecz- 
prezydyum, wywiązała się poufna debata nad ja dla pań rzymskich i „dyplomatycznych* po | nym, występującego stale w obronie klas pra- 
tą kwestyą. Jeduomyślnie powzięto uchwałę, | prawej; wreszcie w trzecim dwie wysokie na j cujących. Przemówienia swoja zakończył ks. W. 
iż Koło polskie byłoby za tem, ażeby do pre- | słupkach trybuny dia zaproszonych pań (naj okrzykiem na cześć Ojca św.: „Niech żyje”, 
zydyum wybrano te same osoby, które w o- | górze) i panów (na dole). i który to okrzyk zebrani powtórzyli trzykrotnie. 
statniej sesyi piastowały te zaszczytne urządy, Gwardya szlachecka „w połyskujących | Następnie zabrał głos prezes Tow. prze- 
gdyby nie to, że pp. Abrahamowicz i Kramarz | kształtnych hełmach, karabinierzy w pełnym į mysłowców polskich, p. Władysław Berkan — 
z góry już, stanowczo oświadczyli, że ewen: | uniformie, a zwłaszcza gwardya szwajcarska w | w sprawie wychowania dzieci polskich na ob- 
tnalnego wyboru nia przyjmą. Jednomyślnie | znanych ślicznych średniowiecznych ubiorach, | szyżnie Jeżeli dobre. wychowanie dzieci wo- 
również uchwalono tym razem nie wyzuączać | w pośród calego tego barwnego a błyskotliwe- | góle jest jednem z najdonioślejszych i najtru- 
żadnego członka Koła jako kandydata do prea- |go tłumu w niesłychanie malowniezą zlewa się | dniejszych zadań, to tembardziej ważna ono 
zydyum — i zgodzono się na propozycyę ko- | całość i przytłumia czarny kolor nielicznych | jest na obozyźnie. , Sebarakteryzowawszy sto- 
misyi parlamentarnej prawicy, aby godność į zresztą fraków i lioznisjsžych niece kobiecych | sunki, w jakich żyją Polacy w Berlinie, skre- 
prezydenta powierzyć członkowi katolickiej į sukien i ceremonialnych kwefów. Przegroda |ślił p. B. w wymewnych słowach niebezpie- 
partyi ludowej, drowi Fuchsowi, a jedno ldyplomatów, przy której mam miejsce, za: I czeństwo wynarodowienia, które na każdym 
miejsce wiceprezesa ofiarować stronnictwom | pełnia się z początka młodemi attachós i se-; kroku zagraża dziatwie polskiej w Berlinie. 
opozycyjnym. 3 kretarząmi o różnorodnych barwach i hafiach | Omawiając rozmaite sposoby i środki, chro- 

Następnie p. Piniński zażądał upowa- juniformów, wreszcie i samymi posłami. Od tur- į niące o ile możności dziesi polskie przed wy- 
żmienia do ponowienis wniosku o przyznanie | kusowo-aksamitnego hiszpańskiego, do pąsowe- į narodowieniem, p. B. zaznaczył w końcu, ża 


ulg należytcściowych dla spadków włościań- | go angielskiego, i tu wszystkie kolory repre- 
skich i przenoszenia własności włościańskich. |zentowans, gwiazdy i wstęgi, a wśród nich 


tylko matki Polki mogą zachować i rozbudzić 
— miłość kraju i przywiązanie do języka oj- 
czystego. 


P. Bilińeki oświadczył, że gdy był mini- | dwie tylko najwyższego orderu Piusa IX 
strem, opracował już odnośny projekt ustawy i 
uzyskał dlań sankcyę wstępną. Koło upowsżni- 
ło p. Pinińskisgo, aby w porozumieniu z p. Bi- 
lińskim wypracował odnośny wniosek. Nadto 
wniósł p. Piniński, aby Koło postawiło w Izbie 
wniosek o wezwanie rządu, iżby ustawę o po- 
lepszeniu płac urzędników i siug państwowych, 
tudzież kongruy duchowieństwa, przedłożył do 
sankoyi cesarskiej, tak, iżby jak najrychlej 
mogła wejść w życie. Pokrycia na połączone 
z tem wydatki dostarczyć ma wprowadzenie 
podatku od sprzedaży cukru. P. Biliński po- 
parł ten wniosek, a Koło uchwaliło go. Pesłów 
Czecza i Wielowieyskiego upoważniono do po- 


| sta wienia wniosku o reformę przepisów wete- 


rynarskich. 


P. Rojowski domsgał się zniżenia taryf 


dla przewozu zboża do okolice nawiedzonych 
nieurodzaejem, a p. W. Gniewosz jsk najrychlej- 
szego rozpoczęcia projsktowanych już robót 
kolejowych w okolicach nawiedzonych nieurc- 
dzajem. Minister Jędrzejowicz przyrzekł po- 
pierać te starania, a zarazem zawiadomił, że 
rząd wyasygnował dla Galicyi dodatkowo 
150600 zł. na złagodzenie skutków zeszło- 
rocznych kięsk, tak, że ogółem otrzymała Gła- 
licya 450.000 zł. 

W końcu upoważniono p. Lewickiego do 
postawienia w Izbie wniosku o zniesienie 
stempla dziennikarskiego, zezwolenie ma kol- 
portaż i zniżenie ceny soli z 9 na 7 et. za 
kilogram. 

Katoliekie stronnietwo ludo- 
we odbyło wczoraj posiedzenie, w którem 
wzięło udział 26 ezłonków. Prezes Dipauli za- 


liberalnych posłów dr. Schickera i Urbana, | proponował, ażeby żaden z członków klubu nie 


zwołujących to zgromadzenie, i hałasem a na- 
stępnis wybijamiem okien zadokumentowała swe 
wierno-obstrukcyjne stanowisko. Ta napaść je- 
dnej cząstki opozycyi na drugą jest wielce zna- 
mienną. Czy i zbawienną. o tem sądzić trudno, 
bo podobne napaści radykałów w innych st:0n- 
nictwach odrywają od nich napadniętych i pro- 
wadzą ich na konserwatywniejsze tory. W opo: 
zycyi niemieckiej parlamentu austryackiego 
dzieje się, a przynajmniej działo dotąd wręcz 
rzeciwnie. Tam sposoby takie terroryzują i na 
z: Schónerer i Wolf zwyciężają. 
Prawie wszyscy ezłonkowie Koła polskie- 


przyjmował godności prezesa Rady państwa, 
gdyż istnieją wciąż jeszcze te powody, dla któ- 
rych w swoim czasie p. Ebeahoch nie mógł 
przyjąć tej godnośei. P. Zalliager przyłączył 
się do zdania p. Dipaulego, — atoli wszyscy 
inni członkowie uchwslili prosić p. Fuchsa o 


| przyjęcie urzędu prezesa. W obec tego br. Di- 


pauli oświadezył, że składa urząd prezesa klubu 
a tem samem także mandat członka parlamen- 
tarnej komisyi prawicy. Również p. Zallinger 
oświadczył, że składa mandat członka tej ko- 
misyi. 

Niemieckie stronnictwo postępowe od- 


go przybyli już do Wiednia i jutro odbądzie; było wczoraj dwa posiedzenia, na których za- 


się pierwsza posiedzenie Kola. Do komisyi par- 
laraentarnej na opróżnione po ministrze Jędrza- 
jowiczu miejsce wejdzie zapswne były minister 
skarbu Biliński. Koło, jak w ogóle i większość 
w kwestyi legis Falkenhayn o tyle tylka głos 
zabierać zamierza, 0 ile opozycya kwestyą tę 
poruszać będzie. W tym razie pp. Abrahamo- 
wicz i Kramarz odpowiadać podobno mają. 
Jakąkolwiek rezposzynająca się w poniedziałek 
sesya będzie, to już dziś stwierdzić można, że 
większość sumiennie uczyniła do ostatnich gra- 
nic wszystko, aby spokój i normalne funkcye 


stanawiano się nad sytuacyą wytworzoną ona- 
gdajszą uchwałą niemieckiego stronnictwa lu- 
dowego, w którem ono oświadczyło się za nie- 
przyjęciem ofiarowanego przez większość miej- 
sos w prezydyum i za dalszem prowadzeniem 
obstrukcyi aż do zupełnego zniesienia rozpo- 
rządzeń językowych Uchwały nie powzięli po- 
stępowcy żadnej, prawdopodobnie powezmą ją 
dziś, gdyż przed posiedzeniem izby zbiorą się 
jeszcze na naradę. 

Członkowie Izby panów, należący do wier- 
nokonstytucyjnej większej własności, na 


Również w sprawie wychowania dzieci i 
pod adresem matek, przemawiał poseł Głębocki. 
Przemówienie posła Głębockiego, pełne głęb- 
szych myśli a zarazem wypowiedziane w sło- 


na piersiach posłów niemieckiego i austryac- 
iego. Panowie, odwróceni do trybun gór- 
nych, swobodnie gawędzą — zwłaszcza młodzi, 
Wchodzą i kawalerowie maltańscy de ostatnie- 
go rzędu „dyplomacyi* w pąsowo-złocistych | wach pięknych, silne zrebiło na zebranych 
mundurach, lub czarno-aksamitnych o białym | wrażenie. W dalszym ciągu na ten sam temat 
krzyżu płaszczach. A pośród tłumu wchodzą- | przemawiali: poseł Szezaniecki, prezes Tow. 
cych uwijają się srambelanowie papiescy w | robotników polskich p. Grzelachowski, prezas 
średniowiecznych strojach hiszpańskich i wska- j Tow. polskiego p. Włażliński i kilku jeszcze 
zują miejsca przybywającym lub paniom rękę | innych. Wiec trwał przeszło 3 godziny, a byłby 
podają, Z Polaków E. Jaroszyński i I. Czosnow- | prawdopobnie trwał 1 dłużej, ale sala była za- 
ski na SIEBIE moówioną na inne zebranie. Wrażenie na ucze- 
Już i najwyższy dostojnik świecki, asy- | stnikach wiec zrobił wogóle bardzo dodatnie. 
stent tronu, książę Ćolonna się zjawił, i dzie- | Z tego powodu, że bardzo wiele osób na wiecu 
kan ciała dyplomatycznego, poseł austryacki, | nie mogło być dla braku miejsca, odbędzie się 
ze wspaniałego pałacu Weneckiego podążył ;j drugi podobny wiec jeszcze w końcu bieżącego 
i rosyjskiego posła nowego, uprzejmego p.| miesiąca, w innej dzielnicy miasta. 


Czarysowa widzę, jak żywą prowadzi rozmo- 0 
è 
Kronika. 


wą. Wszystkie miejsca zape'nione. W tem w 
oddali zaczynają sią rozlegać okrzyki i coraz 
Lwów 21 marca, 
Z pałacu namiestnikawskiego. W sobote w 


się zbliżają. To tysiąca osób w kilku ogro- 
pałacu namiestnikowskim odbyło się przedstawienie 


mnych salach — przez które Ojeiea święty 
przechodzi — na przygotowanych ad hoc estra- 

amatorskie na cele dobroczynne. Cały wielki ILiwów 
pospieszył więc do rezydencyi namiestnika, korzy - 


dach, po obu sironach tego przejścia, oi 
stając z jednej więcej okazyi do speinienia huma- 


rana tam już oczekują chwili tego przejścia, 
a teraz hucznymi okrzykami witają błogo- 
sławiącegu im z wysokości swej „sedia ge- 
statoria“. | 

Po kilku miautach zaczyna wauwać się | uczestników tego wieczoru spędził kilka godzin na 
powoli do kaplicy orszak dworu papieskiego i iście artystycznej rozrywee, nacechowanej w każ- 
wśród n'emilknących na zewnątrz okrzyków. ; dym szczególe prawdziwom znawstwem piękna w 
W końcu postępuje długi szereg kardynałów : j najszlachetniejszej jego szacie. Przedstawienie roz» 
| okrzyki milkną i ukazuje się wysoko tron pą- j poczęło się produkcyami doskonałej kapeli wojsko- 


dobrotliwie twarzy starzee z ręką w białej rę- j lewicza „Guzik“. Pani Baron>wa grała żonę, pan 
kawiczae wzniesioną, dla błogosiawienia zgro- | Klimka — męża. Pani Baronowa wywiązała wię ze 
madzonym A wyzokie, ogromne wachlarze z|swej roli znakomicie; wielki wdzięk, serdeczne cie- 
białych piór strusich, z tyłu niesione, lekko! pło, wykwintne a swobodne ruchy, najzupełniejsze 


O CE WZ CA BEC 


| Fazimięrza, wytwornego i dostojnege Zygmunta, 
rycerskiego Sobieskiego i wykwintnego elegancyą 
| XVII wieku królewicza saskiego. Na zakończenie 
ujrzeliśmy obraz z „Pana Tadeusza* i dobrze się 
stało, że w roku, kiedy cała Polska gotuje się do 
uroczystego obchodu stuletniej rocznicy urodzin 
wielkiego wieszcza, przypomniano plastycznie owe 
į niezrównane dwie pary kochanków stworzone geniu- 
szem prawdy; jakże miło było patrzeć na charaktery” 
stycznego hrabiego, stylową AA dziarskiego 
i dorodnego Tadeusza, na Żosię promieniejącą 
i blaskiem wiosny i urody ! 

Pierwsza część przedstawienie nie mniej była 
świetna ; do biesiady oka przygotowaliśmy się bie- 
siadą ucha, na którą złożyły się: para wytrawnych 
amatorów, śliczna i przepysznym obdarzona głosem 
amatorka, wyborna pianistka i zaszczytnie znany 
artysta opery lwowskiej. '- 

Obecnie kortyna zapadła ; zamilkły melodyjne 
tony, obrazy rozwiały się, jak rozkoszne marzenia ; 
powracamy znowu do szarej pracy codziennego Ży- 
cia. A jednak nie wszystko- się skończyło, pozostaną 
bowiem urocze wspomnienia, "a co ważniejsze i do- 
nioślejsze, pozostanie dobry i szlachetny uczynek 
apołaczny i jego dodatnie skutki. 

Z upoważnienia też dostojnych gospodarstwa 
pospieszam w imieniu zachwyconej publiczności, 
ożywionej współczuciem dla biędnych i nieszczęśli- 
wych wyrazió głęboką wdzięczność wszystkim bio- 
rącym udział w dzisiejszem przedstawieniu, zwłaszcza 
znakomitemu artyście p. Rajchanowi, który z nie- 
słychaną gorliwością i wykwintnym smakiem kie- 
rował całem: przedstawieniem. I jeszcze jedno; do 
stworzenia tego pięknego dzieła potrzebna była rę- 
ka niewieścia w usłagach wielkiego serca ! Sądzę 
zatem, że odpowiem uczucidm całego tu zgromadze- 
nia, jeśli wniosę toast na cześć inicyatorki przed- 
stawienia pani namiestnizowej księżnej Sangu- 
szkowej”. 

Następnie książę Sanguszko podziękował w imie- 
niu swej małżonki za wzniesiony toast, składał po- 
dziękowanie jeszcze raz wszystkim, którzy przyczy- 
nili się do powodzenia przedstawienia, a wreszcie 
wypił zdrowie swoich gości. 

Juliusz hr. Bielski zakończył szereg toastów 
wychylając kielich na cześć księstwa Sanguszków. 

Rszyjnacya ks. Sap ehy. Prosi nas ks. Adam 
Sapieha o sprostowanie wiadomości, podanej prze: 
część dzienników, że jako motyw rezygnacyi z pre: 


nitarnego uczynku. Lecz w nagrodę za to każdy z j zesowstwa Rady powiatowej w Przemyślu, miał po 


dać nieporozumienie z Wydziałem krajowym, który 
poniekąd narzucał Wydziałowi powiatowemu kieru 
nek pracy. Książę Adam Sapieka, jak nas Bar 
o tem informuje, w motywach. swej rezygnacyi pod- 
niósł, że powodem jej jest. konflikt ze sferami de- 
cydującemi w kraju w pewnej sprawie powiat ży- 
wo obchodzącej, przyczem dodał, że Rada powiato- 
wa przomyska w stosunkach z Wydziałem krajo- 
wym doznawała niejednokrotnie sprawiedliwego i ży- 
czliwego poparcia ze strony Wydziału, 

Baron Harman Loebl powołany został na do- 
żywotniego członka Izby panów. 


zwolna się posuwają. I plynie po nad glowa- 
mi barwnego tłumu, w milczeniu korzącega 
ozoła, postać Namiestnika, Chrystusowego, owia- 
na majestatem jakimś nadprzyrodzonym —- nio- 
biańskim. 


nim książę Colonna o marsewatej z sumiastym 
wąsem postaci i paru kardynałów, bądących 
na służbie przy ceremoniale, Rozpoczęła sią 
defilada kardynałów dla uoełowania ręki Ojoz 
świętego. Wsród nieh imponujs wzrostem i 
piękną o białych włosach twarzą kardynał Ls- 
Getti, znany z Krakowa, wyróżnia sią jsdymą 
nie purpurową, ale białą snknią. 

Rozległ sią niezrównany, cudny ehór śpie- 
waków sykstyńskich, niemilknąsy juź do koń- 
ca ceremonii. 


|sowy, na ramionach niesiony, a na nim, jak| wej 30 pp pod batutą p. Rolla, a mianowicie u- 
nadziemskie iście zjawisko, eały w bieli ze zło- | werturą z opery Verdiego „Joanna d'Arc“, Drugim 
tem, o bladej pergaminowo, a uśmischniętej į punktem programu była wesoła jednoaktówka Gawa- 

Mszę świętą celebrował Ojciec święty z 
tronu, raz tylko zeń jeszcze schodząc, po niej 

k po powtórnem ucałowaniu ręki przez kardy- 


nałów, dłuższą chwilę modlił się, klęcząs u 


zrozumiecie roli i wyborne opanowanie jej, przytam 
temperament na wskróś artystyczny — to wszystko 
uwydatniło się w  najdrobniejszym nawat rysie 
figlarnej żony, eiskającej w duszę poczciwego męża 
zarzewie zazdrości, Mąż ze swej nieco trudnej roli, 


fności, powolności i prostoty obok wielkiej dystynk- 
cyi — miał bardzo dobrego interpretatora w osobie 
p. Klimki. Po przedstawieniu, za która oboje ama- 
torów uwisńczono sardacznemi brawami, orkiestra 
odegrała prześliczne „Largo“ Haendla. Następnie 
przy akompaniamencie fortepiamowym p.  Pollaka, 


bardzo ładnie balladę Löwego „Zegar“ i serenadę 
Czajkowskiego „Don Juan*. Potem pani Ottawa 
odegrała prawdziwie po mistrzowsku Chopina Im- 
promptu II, op 36. Była to gra, zasługująca nie- 
zawodnie na miano koncertowej; słachano jej z o- 
gromnem zadowoleniem, a ogólnie podziwiano wiel- 
ką technikę i zasób uczucia w grze tej pianistki. 
Obdarzono ją długotrwałymi oklaskami i zmuszono 
do naddatka, który oczywiście znowu  eczarował 


stóp ołtarza — poczem zasiadłszy znów naf słuchaczy. Następnie pojawiła się na estradzie pan- 


Raut urządzony s.araniem pp. Niewiadomskie- 
go i F. Neuhausera odbędzie się w Kole literacko- 
artystycznem we środą 23 b. m Do współudziału 
zaproszeni są: pani Teresa Arklrwa, pani Helena 
Ottawowa, panna Wanda Nałęcz, p. Gabryel Górski 


Gdy Papież zasia1ł na tronie, stanął przy | która wymaga znowu sięgająnej aż do przesady u- i chór męski Towarzystwa muzycznego. Lista otwar- 


członków Koła i gości wprowadzonych. , 

Wiadomośc: urzędowe. P. namiestnik zamia- 
nował kancelistów Namiestnictwa : Leopolda Papier- 
kowskiego, Aleksego Romanika i Eugeniusza Logi- 
na sekretarzami powiatowymi, a kancelistę sądowe- 
! go Teofila Mendysa kancelistą namiestnictwa; oraz 


| ta dla 


dochowski. Jenerał zaś Karmelitów, kardynał | odśpiewał artystą opery lwowskiej. p. Paszkowaki | przeniósł sekretarzy powiatowych: Karola Solarika 


z Zydaczowa do Dobromila, Franciszka Wieczorka 
z Krosna do Bóbrki, Jąna Piekarza z Dobromila do 
Nowego Targu, Jana Ładyżynskiego z Brzeska do 
Rawy i Eugeniusza Logina z Kamionki strumiłowej 
do Krosna, a kancelistę Namiestnictwa Antoniego 
Śnieżka z Bóbrki do Borszczowa; wreszcie przezna” 
czył kaneslistę namiestnictwa Teofila Mendysa do 
Brzeska. 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowałą oficya- 
ła prokuratoryi skarbu Michała Kryszpina adjunktem 


parlamentu umożliwić. Tak samo spełai obo- | wozorajszej naradzie pochwalili wstąpienie dr. 
wiązek rząd, przedkładając w najbliższych ! Baernreithera do gabinetu. Nadto uchwalono 
dniach przedłożenia ugodowe z Węgrami Izbie. į zachować nadal dotychczasowe stosunki z po- 


„sedia gestatoria“, powolnym bardzo krokiem jna Marya Langie. Posypały się z audytoryum okla- | dyrskcyi urzędów pomocniczych, kancelistów proku- 
niesiony, opuszezał kaplicą błogosławiąc, wita- į ski powitalne, następnie popłynęły tony fortepianu, | ratoryi skarbu: Bazylego Mosoza, Józefa Machetę i 


W rękach mniejszości leżą tedy losy Austryi.j krewnemi partyami niemieckiemi, popierać ich 


Zobaczymy, czy i ona obowiązek spełnić po- 
trafi. 


Sytuacya. 


Wszystkie prawie stronnictwa parlamen- 
terne odbyły wczoraj narady nad sytuacyą. 

Na posiedzenie Koła polskiego przybyło 
około 40 członków. Z byłych ministrów przy- 
byli pp. Biliński i Rittner, z izby panów pp. 
Zborowski i Zoll. Obrady zagaił prezez p. Ja- 
worski i poświęci! gcrące wspomnienie pamięci 
zmarłych w ostatnim czasie posłów pp. Horo- 
dyskiego i Wysockiego. Koło uchwaliło prze- 
słać telegrarnmy kondoiencyjne wdowom po obu 
posłach i złożyć wieniec na trumnie śp. Wy- 
sockiego. Następnie przedstawił prezes Kołu 
nowomianowanego ministra dla Galicyi pana 
Adama Jędrzejowicza. P, Jędrzejowicz zabraw- 
szy głos, podziękował przedewszystkiem za 
okazywane mu dotychczas zaufanie, którego 
wyrazem był dwakrotny wybór jego wicepre- 
zesem Kola. „Na tem stanowisku — rzekł p. 
Jędrzejowicz — starałem się w miarę sił mo- 
ich pomagać prezesowi Koła w spełnianiu jego 
trudnych i pełnych odpowiedzialności obowiąz- 
ków. Nie prowadziłem polityki na własną rękę, 
gdyż jedynie prezes Koła jest na zewnątrz re- 
prezentantem jego polityki. Składając w ręce 
panów dotychozasowy mój urząd, dziękuję za- 
równo prezesowi, jak i wszystkim kolegom 
klubowym za dotychczasowe przyjacielskie sto- 
sunki i proszę, aby mnie nadal darzyli swem 
zaufaniem. Wstąpienie moje do gabinetu nie 
mog'o nastąpić po poprzedniem porozumieniu 


słuszne dążenie zwłaszcza co do ustawowego 
rozwiązania kwestyi językowej i wszystkiemi 
siłami starać się o przywrócenie normalnych 
stosunków parlamentarnych. 

Schónererowoy odbyli wczoraj na- 
radę w piwiarni „Pod czerwonym kosikiem* i 
postanowili prowadzić nadal obstruxcyę i po- 
stawić dzis wniosek o oskarżenia hr. Bą- 
deniego. 


Msza papieska, 


Z Rzymu piszą do Słowa warszawskiego : 


ny zaraz po za nią entuzyastycznemi okrzyka- j (pani Ottawa) i tony skrzypiec odezwały się z za 


mi: „Vive le Pape!“ d } 
Leon XIII mimo 88 lat wieku, rzeżwy 
nader w ruchach, sypia i jada dostatecznie i 
ma się wogóle doskonale, pracujs dużo, nawet 
mówi$ może, jak dawniaj, długo i z wiel- 
kiem ożywieniem. Miałem sposobność stwier- 
dzić to naocznie dziś, bądęc znów obscnym 
przyjąciu deputacyi Meksykanów i Szwajca- 
jrów; około 30 osób w sali konsystorza. Tym 
razem, po oiehej Mszy, którą Papież przy 
ustawionym w sali ołtarzu od,rawił, rozma- 
wiał a raczej przemawiał blisko pół godziny 
do kolejno przedstawianych mu delegatów. 
| Kilka dni temu do kolegium kardynałów, ze- 


sceny, a ponad nie wzbił się czysty, piękny, 

znakomicie prowadzony głos sympatycznej amatorki, 

która odśpiewała z wdziękiem i uczuciem Bragi 

serenade „O jakiź ranie przebudził śpiew ' i piosn- 

kę Galla „Nie będę cię rwała konwalijko biała*, 

Spiew bardzo wię podobał, więc za rzęsiate oklaski 

panna Langie odśpiewała jeszcze milutką piosnkę 

„Kocha nie kocha* Mascagniego. Część druga pro- 

gramu zakończyła się odegraniem przez orkiestrę 

polki „Souvenir de Leopol", układu p. Rolla, poczem 

nastąpiła część trzecia, tj. obrazy z żywych osób. 

Przed odsłonięciem pierwszego obrazu, na przo- 

; dzie estrady pojawił się p. Stanislaw Zeleński w 
| kostyumie średniowiecznego herolda z dużym srebr» 


Wiadomo, ile to trudu kosztuje, nim zwykły jbranych dla złeżenia życzeń, wspaniałą miał; nym orłem polskim na piersiach, na amarantowo- 


śmiertelnik zdobędzie prawo wejścia do kaplicy 
Sykstyńskiej na Mszę papieską, i ile wysiłku 
fizycznego, by miejsce tam sobia wywalczyć, 
Dzięki wielkiej uprzejmości zaonego monsigno- 
ra Meszczyńskiego, sekretarza kardynała Le- 
dóchowskiego, otrzymaliśmy karty wejścia, 
z zaleceniem, by przed Są rano stawić się 
(uroczystość o ll-ej miała się rozpocząć), gdyż 
tylko walcząc łokciami zdobyć sobie można 
jakie takie miejsce wśród obojętnego nieraz, 
ale ciekawago tłumu Anglików, a zwłaszczą 
Amerykanów „zapominających*, jak się mon- 
signore wyraził „o dobrem wychowaniu“. 


mowę, w której parokrotnie podnosił, niż 
į widzi zbliżający się tryumf Kościoła, któ- 
rego jednak nie dożyje*. Zgromadzeni prze- 
jęci byli do głębi duszy natchnionemi sło- 
wami świętego Starca. h 

Achilles Breza, 


Wiec polski w Berlinie, 
Berlin, 13 marca. 
odbył się tu wielki 


W dniu dziesiejszym 


wiec polski w celu uczczenia jubileuszu Ojca 


iw. Leona XIII i omówienia kwestyi wycho- 


Jakże cennemi i prawdziwemi okazały sę tei wania dzieci polskich na obczyźnie. Choć wiso 
wskazówki! Wytrwawszy półtorej godziny | odbywał się w jednej ze stosunkowo większych 
przy wejściu do Watykanu u stóp „Scała regia“ | sal berlińskich, mieszczącej przeszło 15 000 osób, 
w zwartej masie około stu osób, wygnieceni mianowicie w wielkiej sali Buggenhagena przy 
niemiłosiernie przez emancypowane Amery- Moritz placu, to jednak już przed otwarciem 
kanki, wyboksowani przez Yankesów o siwych sala zapełniła się szczelnie i policya w celu 
nieraz włosach, — wpuszczeni wreszcie zosta- | zapobieżenia możliwym wypadkom drzwi po'e- 
jemy za baryerę. Zaczyna się gonitwa po scho-| ciła zamknąć i więcej nikogo nie wpuszczać. 


się z Kołem, w każdym jednak razie przyjąłem | dach i — o dziwo! nogi zdrętwiałe od tak: Jak słyszałem od tych, którzy później przybyli 
to stanowisko za przyzwoleniem prezesa Koła | długiego w miejscu stania — niosą nas przez i nie zdołali się dostać na wiec, co najmniej 
i w porozumieniu z nim. S*anowisko moje Scala regia szalonem tempem, tek, iż w parę 1000 osób odeszło z prawdziwą przykrością. 


i Jedwabnem tle, i oddeklamował krótki a piękny 
prolog utalentowanego naszego poety Stanisława 
Rossowskiego. 

Obrazy z żywych osób układa! artysta-malarz 
p Rejchan. Przed odałonięciem każdego herold wy- 
głosił wierszowane objaśnienie, napisane przez 
p. Rosgowskiego, a podczas przedstawienia obrazów 
przygrywała muzyka lub też śpiew z za sceny do- 
dawał im uroku. Pierwszy obraz przedstawiał Ka- 
zimierza Wielkiego (p. Wł. Fedorowicz) i Esterkę 
(pani Merczyńska); drugi obraz: Zygmunta Aug1- 
sta (p. Pietruski) i Barbarę Radziwiłłównę (pani z 
'Tustanowskich Krzeczunowiczowa). Pani Krzeczu- 
nowiczowa jako królowa, miała ns sobie koronę mi: 
sternej r boty, prawdziwe arcydzieło sztuki. Pan 
Fedorowicz zaś zawój na głowie tak wspaniały, że 
prawdziwy zaszczyt przynosi wykonanie obu tych 
ozdób sporządzonych według rysunku p. St. Reycha- 
ną w precowni modniarskiej pani Batterney. — 
Trzeci obraz przedstawiał króla Jana HI (hrabia 
Bielski) i Marysieńkę (panna Jokisz); postacie oto- 
czsnia przedstawili: panna Bobrownieka, oraz pa- 
nowie Sozański, Dembiński, Uleniecki; — obraz 


Piotra Dawidowskiego oficyałami kancelaryjnymi, 
adjunkta urzędu podatkowego Juliana Brzezickiego 
i Jana Sztukę kancelistami w prokuratoryi skarbu. 
Minister rolnictwa zamianował Stefana Kro- 
kowskiego adjunktem inspekcyi lasowej. 
Minister oświaty zamianował Fryderyka Kal- 


laya dyrektorem szkoły kołomyjskiej wyrobów z 


drzewa. 

Cesarz nadał starszemu nauczycielowi w Prą- 
dniku czerwonym, Antoniemu Taborowi srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 

P. Teress Kasznica, mało znana jeszcze w 
kraju siła operowa, rozpocznie w przysziym tygo- 
dniu szereg występów gościnnych w operze Nicolaja 
„Wesołe kumuszki z Windsoru“ wroli pani Fluth. 
Jest oną córką ś. p. Wł. Kasznicy, mejora 20 pul- 
ku piechoty, którego zmarły brat Józef był profe- 
gorem uniwersytetu lwowskiego Naukę Śpiewu po- 
bierała u słynnej mistrzyni Marchesi w Paryżu, a 
następnie występowała z powodzeniem w operach 
w Opawie, Gracu i Wrocławiu; również w licznych 
koncertach, jak w Wiedniu, Budapeszcie, Monachium, 
Arco i innych miastach, wszędzie zyskując uznanie 
artystycznej prasy. W zeszłym roku koncertowała 
także z powodzeniem w rodzinnem mieście Krako- 
wie. Z uznaniem należy podnieść, że artystką śpie- 
wać będzie po polsku, mimo, iż dotychczas zmuszo- 
ną była Śpiewać po niemiecku, a takie przeuczenie 
się partyi sprawia, jak wiadorao, wielkie trudności 
wokalne. 


F Zygmunt hr. Drohojowski, syn Seweryna 
i Henrietty z hr. Baworowskich, zmarł 18 t, m. 
w majętności swej Krukienice na udar serca, prze” 
żywszy lat 65. Całe życie ś. p. Zygmunta nacecho* 
wane było wielką skromnością i dobrocią serca, tO 
też Żal powszechny towarzyszy mu do mogiły: 
Zmarły ożeniony był z Maryą z Kotarskich, a po” 
zostawił dwie córki: Helenę baronową Burkhardt 1 
Henriettę Włodzimierzową Rylską oraz trzech 8y“ 


czwarty : królewicza Karola Kurlandzkiego (p. M.! nów: hr. Seweryna, ożenionego z hrabianką Kata" 


PRZEGLĄD z dnia 22 Marca 1898. 


ar, hr. Karola, ożenionego z Stefanią Obecnie pan H. Frommer, ofiara owego napadu, wlat, ale karmiła je stosownie do pensyi, którą subskrybowano za 18 milionów, a w Berlinie , 
1 hr. Romana. Cześć jego pamięci! : przedstawia zajście jak następuje: RODZA od matek, potem jednak, gdy pensya | całą pożyczkę pokryto dwa razy. W rezultacie | pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
SW mandat po śp. Horodyskim ubiega się jako į „Przybywszy 12 b. m. wieczór z Worochty i nie nadchodziła, zostawiała dzieci na łaskę Opatrzno- ; więc subskrypzya na wiedeńską pożyczkę p 0- | ! 
by, Tdydat ks. Gromniekiego, p Wacław Budzy- j do Stanisławowa dla ważnych czynności, vdałem się | ści. Po całych dniach przebywała za domem, zamy” ' wiodła się lepiej, niż odbyta przed kilku a zgi POR ali du; ; 
x ruski radykał. Prof, Romańczuk kandyda- | około godziny 10 do lokalu Sonderlinga na szklankę j| kając bisdactwa w jednej izbie, gdzie kładła zale- subskrypoya na węgierską rentę inwestycyjną. 7 Parola K? z dnia (21 marca, Jul. ks. Puzyna 
wej nie zgłosił. piwa, gdzie liczne grono oficerów zebranem było. age kilka kawałków bułki i trochę mleka na po- | Tak przynajmniej przedstawia się rzecz PA D Wiśniewski z Krystynopola. F, J. 
Sa OJclechawi hr. Dzieduszyckiemu skradziono Zejąłem stolik w kąciku, gdy po chwili zbli- | żywienie dla nieszczęśliwych. W tej zamkniętej; w świetla cyfr, — atoli matadorzy giełdowi | Sk) M 3 emanda z Parys. Z. Grosz z Boda- 
"ZER wkładkową na 8000 zł. żył się do mego stolu pewien porucznik od land- i izbie działy się wtedy straszne sceny, gdyż dzieci | przedstawiali ją inaczej i całą zasługę, & raczej | E Św Rb. g „am PLJ . K. Btojewski 
hi Sprawa zawiązania stowarzyszenia polskich | Wery P. i do swego kolegi, wskazując na mnie pal- | starsze wydzierały „ałodszym jadło i biły je, aż wedle ich poglądu, winę tego powodzenia przy- | E PAN st e A uke b A H 
ków, kompozytorów i makładców rozstrząsaną | 9% rzekł: „Ist das ein Jud oder Katolik? Marsch | ostatecznie wszystkie powoli tak chudły i słabły, pisywali berlińskiemu Bankowi niemieckiemu, ! K ia brodów, E. Ob Tzenysis $CzyŃSki 
Ao >. WRC + Wia-| mit dem Juden". Po tych słowach siadł przy wspól- | że lada co mogło je o śmierć przyprawić. któremu Rada miejska powierzyła sfinansowanie 7 Śrasnobroców. t. (bartyński z Udnowa. M. Kra 
„onegdajszem posiedzeniu w redakcyi Wia- | J 0 ty przy i AA ? A 
nym stole, a ja zmierzyłem go ostro wzrokiem. — O wiele litościwiej, chociaż kezwzględniej po- 
Po chwili zbliża sią do mnie tenże porucznik P. ij stępowała z dziećmi Brzeszczakowa. Topiła ona po 


u gi artystycznych. W dyskusyi brali udział : | | pożyczki Mówiono więo z przekąsem: „To nie AOE E Hapon om SAE MESA 
| powiada: „Pardon mein Herr, ich glaubte, dass Sie; prostu dzieci w Wiśle lub zakopywała w polu albo l subskrybował wiedeńskie walory. Czemu dr. 


3 


ROTEL IMPERIAL. 


Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


z 3 enryk Melcer, redaktor M. Sołtys, p. St. sztuka! Bank niemiecki za własne pieniądze HOTEL ŻORZA 
Rer iSwicz, p. Władysław Gubrynowicz, p. St. 


ews, księgurz Jakubowski, dr. Bruckmann, 
Jka ysłouch, dr, Worzimmer i dr. Walter. 
p, Alo 


no zawiązanie stowarzyszenia i poruczono 
wanie statutów adwokatowi Bruckmanowi. 
Ya otrzymała od wybitniejszych kompozyto- 
skich z różnych stron kraju telegramy i listy 
ayine z oświadczeniami, że się solidary- 
| rem stowarzyszeniem i przystępują jako 
ie, 
1a wieczorku Kopernikowskim, który się 
PAN dnia 28 b. m. o godzinie pół do ósmej 
t as w auli politechniki, sprzedawać będzie 
taj nie malowane programy pani z Młodnickich 
ją iWowa Wolska. Pozostałe bilety nabywać bę- 
a przy wejściu na salę od godziny 6 tej 
em 


y Śłenisław W,sock!, poseł do Rady państwa 
lą a okręgu wyborczego sanockiego, zmarł 


| miast, użyją dłoni, 


ein Jud sind, man sagt mir jedoch, Sie seien ein 
Katolik*. Na te obrażające słowa, wezwałem napa- 
stującego, by się oddalił, a gdy to nie poskutko- 
wało, zagroziłem, że jeżeli nie opuści mnie natych- 


w zaroślach. Zwykle wyrodne matki nie upominsły | Lueger nie miał odwagi obejść się bez pośre- 


Lwów — Plac Maryacki, 


się o swoje dzieci, chociaż może domyślały się, jaki 
los je spotkał. Dopiero niedawno zdarzyło mię, że 
Brzeszczakowa fałszywie odgudła iniencye dwóch 


jamota tego Banku i odwołać się wprost do Przyjechali dnia 21 marca, Kniaź Romam Pu- 
(publicznosor ?4 it. p. — Po za tą subskrypcyą  zyna z Piadyk. And, Horodyski z Kociubiniec. Ant. 
nie było dziś żadnego wypadku, któryby mógł | Abramowicz i Tadeusz Stryjeński z Krakowa. Stan, 


W tej chwili dobiegło kilku oficerów i zatrzy- 
mali mą prawą rękę, a ja lewą wydsbyłem mą kartę 
i położyłem przed porucznikiem P., na którą ten 
lekceważąco spojrzał i na bok odrzucił. Na moje 
żądanie satysfakcyi, uśmiechnął się porucznik P., ja 

| zaś zostałem wypchnięty z sali. 

Gdy, uspokoiwszy się zupełnie, wróciłem na 
ee nie znalazłem tu już porucznika P, natomiast 
zbliżył się do mnie z eztremi słowy nadp. 8 p. ułanów 
$.,a kiedy mu się przedstawiłem i o jego nazwisko 
prosiłem, usłyszałem odpowiedź: „Es ist mir Wurst, 
wer Sie sind und wie Sie heissen“. Za tę obelgę 
| spoliczkowałem nadporucznika S. Wtedy en i towa- 
rzyszę rzucili się ną mnie z wyciągniętemi szablami 


się z niemi stało i to naprowadziło policyę na Ślad 
zbrodniarki, 


w Tarnopolu. Do mieszkania niejakiej Rebeki Scha- 
pirowej, trudniącej się przemycaniem do Tarnopola 
spirytusu z wsi okolicznych, wpadła niespodzianie 
komisya, składająca się z funkcyonaryuszy propina- 
cyi, celem przeprowadzenia rewizyi. Schapirowa 
i przemyconym spirytusem, które chciała ukryć przed 
rewizorami, w czem jej córka, ośmniastoletnia dzie- 
wczyną, była pomocną. Jeden spirytusem napełnio- 


trzymają się silnie. Zwłaszcza lokacyjnych wa- 


Tragtczny wysadek wydarzył się onegdaj |lorów, reni i pryorytetów, nie ma wprost na | 
| targu, „bo kto je ma, ten nie choe się ich po- 
,zbywaó. Pewna nieufność objawia się tylko oc 


do akoyi kolejowych, gdyż nie wiadomo, o ile 
zaprowadzenie spoczynku niedzielnego w ru- 
ohu towarowym wpłynie ujemnie na doehody 


miała właśnie w domu kilka pęchsrzy napełnionych | kolei. 


Ostatnie notowania : 
KHredyty Rustr. 364'(5, węgierskie 382 — 
Auglobanki 160:—, Uniony 30060, Bankverei 


, 


kobiet, które jej powierzyły swe dzieci i utopija te | w jakimkolwiek kierunku wpłynąć na ogólną | Osiecimski z Jarosławia. Zbigniew Michałowski z 
dzieci, potem jednak nie potrafiła wytłómaczyć, co | teadencyę targu. Popytu wprawdzie nie ma, | Okna, Emii Medma i Izyd. Stern z Wiednia. Karol 
x podaż jest także bardzo mała, to też kursa 


Hippman z Trześni, Jan Golda z Stanisławowa. W1. 
Gorski z Roźwienicy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWKRON 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 21 marca. H', Miączyński 


z Rosyi. 8S, Podolski z Schodnicy. L. Wernert z 
Paryża. W. Sarnecki z Tarynki. J. Mierzeński z 
Dubna. 


W. Zahayski z Pragi. St. Glazor z Soho- 
dnicy. D. Jastrzębski z Wojniłowa, 


ny pęcherz chciała córka ukryć na przypiecku, pę- | ny 272—, Länderbanki 22125, Ludwiki 213-50, 
cherz wypadł jej jednak z rak na rozpaloną ku- | Czerniowisokie 300'—, Elbethale 25975, Renta 
chnię, pękł, spirytus eksplodował, zapalił} się, e | papierowa 10230, srebrna 10230, austryacksa 


A b. m. w domu swoim pod 1. 11 przy ulicy | ! ć i 4 
R w Krakowie. 5. p. Stanisiaw Wysocki |! okrzykiem: „Haut ihn nieder“. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 


Z 


, się w Krakowie dnia 18 czerwca 1850 ro- | Udało mi się szablę nadporucznika 8. uchwy- 
VM tępi] do akademii oryentalnej w roku 1868, 
ik W 12 pułku huzarów jako jednoroczny ocho- 


ON u 1872 do 1875 był elewem  konsularnym 
tnie i Aleksandryi ; ed 1878 do 1881 roku 
kę t stanowisko wicekonsula kolejno w Ru- 
tok Konstantynopolu, Warszawie i Niszu 
li, U 1881 został kierownikiem jeneralnego kon- 
ISRN Janinie, później jako konsul przybył do 
i 0 Porzuciwszy karyerę dyplomatyczną, po- 
do kraju i w roku 1885 został wybrany po- 
0 Rady państwa z wielkiej własności prze- 
pd W Radzie państwa zasiadał do 1890 ro- 
k, y wyborach w dniu 11 marca 1897 otrzy- 
Mi, Ścisłym wyborze 426 głosów przeciw kan- 
tze przywódzcy partyi ludowej, Btapińskiego, 
s+dtrzymał 339 głosów. Koło polskie traci w 
a Jsockim męża umiarkowanych zasad i nie- 
Mitego doświadczenia. Lud kochał go i miił 
BO zaufania głębokie, W życiu prywatnera i 
"a odznaczał się zmarły poseł niepospolitemi 
dą które jednały mu serca bliższych i dal- 
"1 p. 
i by Odezwa. Otrzymujemy następujące pismo: 
i "atele! W dniach 28, 29 i 30 marca b.r. od- 
jt wybory do komisyi szacunkowej podatku 
ia to-dochodowego z 8 kół wyborczych z których 
my Wa wybrać czterech członków komisyi i czte- 
bq, stępców, Grono obywateli z rozmaitych za- 
utworzyło komitet celem zaznajomienia wy- 
p Z deniosfością tego aktu wyborczego i za- 
owania odpowiednich kandydatów. Komitet 
0 tprasza niniejszem wyborców na dwa zgroma- 
ku; o Bali ratuszowej: pierwsze odbędzie się 
Íp 3 b. m. o godzinie 7 wieczorem dla wybor- 
fa). głosujących w Ii II kole; drugie zgroma- 
„odbędzie się d. 23 b. m, o 7 wieczorem dla 
ky CÓW III koła, Do udziału w tych zgromadze- 
Mra Upoważnia posiadanie karty legitymacyjnej, 
K Gr. ącej do glosowania, Lwów, 19 marca., Fe- 
Tyziecki, przewodniczący komitetu. 
l, Wysta va paryska w r. 1900. Dnia 16 b. m. 
jj 5% w ministerstwie handlu posiedzenie ko- 
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' gdzie dosłużył się stopnia porucznika rezerwy. | 


| 

| ciċ, i tą inne cięcia sparować, a gdy byłem blisko | w płomieniach utraciła życie Schapirówna. 

a ię sio do EF P i a - NM. O ke Do LES PARKI 
alem się tam na klucz zamknąć. Ale ponieważ ;tana N. przy ulicy Gródeckiej zadzwonił dzisiaj 
druga połowa drzwi nie była zaryglowaną, przeto | przed południem jakiś nieznajomy. W nieobecności 

| nadporucznik S z łatwością je wyważył i z silnym į pana, służący jego Jan Pocholczuk etworzył drzwi 

zamachem szabli zamierzył się na mnie. Uchwyci- | NEC i zapytał czego żąda. Nieznajomy o- 

? Ro chwili ietr: bi „świadczył mu na pytanie, ż leceni 

komę i uaiłowsiam ją zlać, Wtem wpadło do po. | kaptana m naprawić łóżko, Ełulący zaprowadzi 

KE mnóstwo oficarów i pięściami poczęli mnie wa- | go do sypialni, 6 rę zaraz rozpoczął 
liċ po rękacb, wołając: „Den Säbel lassen Sie heraus“. | coś majstrować koło łóżka, ale wnet zaprzestał ro- 

| Kiedy po chwili otworzyły się drzwi do kuchni, o i boty i oświadczył, że koniecznie potrzebuje siekiery. 
ZE EG REM a: KEEN, SW i, ki Ni domu na a znsjdujs się 
em szablę, wybisgłam do kuchni, stąd na podwórze, ; warstat stolarski. Nieznajomy udał się tam i po 

a potem na ulicę = 5 I ohwili powrócił z wypożyczoną siekierą i zabrał s 

Oficerowie biegli jeszcze za mną jakiś czas, | do dalszej roboty. Przez jakiś czas służący oddany 
lecz gdy s zka się zwiększyło, odstąpili od dal- swojej pracy wę zważał na nieznajomego, gdy na- 
szego prześladowania. Nazajutrz, dopiero po 18 go- | gle pan się uderzony 4 kark czemś twardem. 

Rao pe piane <nie. poni mi ponesi E e A PU EB ko DPE 
. gwyoh swiadków, i smutna ta sprawa została jz i „raz ostrzem siekiery 

załatwioną spisaniom protokołu, wedle którego do | w sam Ao a $ Pomimo uderzenia Pachol- 

gafa o ao 0 oni a „fg wsl wd 
odaję, że z walki powyższej wyszsadłem zu- | szkodzi niu, 

pełnie nie raniony i zdrów“, d 4 Wywiązała się szarpanina trwająca blisko 

Fabrykantki aniełków. Jak już czytelnikom | kwandrans, a na jej odgłos zbiegli się domownicy. 
wiadomo, policya warszawska uwiąziła w Sielcach Rabus, który miał widocznie zamiar zabić służącego 
pod Warszawą akuszerkę Karolinę Ostrouszkową, | i potem „dokonać rabunku, widząc że źle, wyrwał 
która przysparzała m przez VAE | ek Z T S E BOW paza 
wyprawianie powierzonych jej pieczy niemowląt na, Aawezwane p ratun J Bkonstato- 
tamten świat. Była ena Re: i dość wz wało głęboką ranę na górnej części czaszki Pachol- 
jako akuszerka, potem jednak oskarżono ją o poką- | czuka i odniosło niebezpiecznie rannego do ER. 
tne przestępstwo z jej fachem związane i wskutek | garnizonowego. Policya zarządziła energiczny posag 


i 
H 
| 
| 


tego jej klientela zmalała, Zajęła aię więc ułatwia-; 
niem wyrodnym matkom pozbywania się dzieci, po 
największej części nieprawych. Okoliczności jej y- 
więzienia były następujące: Niejaka Ryfka Mana- 
siewiczówna, córka karyera leśnego z lasów lubar- 
towskich, izraelity, dziewczyna młoda i przystojna, | 
uciekła z domu rodziców do Warszawy, aby tam | 
ukryć skutki lekkomyślnej miłostki, WY wegonie | 
spotkuła jakiegoś młodego wepółwyznawcę, aa 
widząc jej rozpacz, poradził jej udać się do Ostron- 
szkowej Tak też Ryfka zrobiła. Przebyła u Ostrou- 
szkowej 11 dni razem z inną poł.żnicą, która ryz 
dzej od niej doczekała się przyjścia dziecka ra 


w Pocyalnego dla zbiorowego wystawienia in- | świat. Razu pewnego zbudziłą się Ryfka i uczała 


dk Jalnego Ludwika Bósendorfera. Pokszało się, 
b „Rystkie gałęzie fabrykacyi instrumentów mu- 
NA w Austryi gednie w Paryżu będą repre- 
Ry, "Ze. — O, k. komisaryat generalny dla wy- 
gąjy 7 skiej zamierza utworzyć komitet, złożony 

b obəznaūych ze stosunkami paryskiemi, 


muzycznych, pod przewodnictwem radzcy į w pokoju, gdzie leżała, 


dziwny swąd, Spytała aku- į 
szerki, akąd ten swąd pochodzi, na co Ostrouszko- 
wa edpowiedzieła lakonicznie : 
— A od spalenia dziecka w piecu. 
Odpowiedź ta przejęła zgrozą niczego nieświa- 
domą Rytkę, tak, że chciała uciec, ala potworna 
Ekuszerka, korzystając z jej osłabienia, nie puściła 


za złoczyńcą. 

Na strejk katolickich czeladników piekar- 
skich zanosi się we Lwowie. Czeladnicy zażądali 
od majstrów zaprowadzenia odpoczynku niedzielne- 
go, lub też eweatualnie jednej wolnej doby w ty- 
godniu, oraz urządzenia przy cechu piekarskim bez- 
płatnego biura stręczeń pracy. Odpowiedź mają 
majstrowie dać we wtorek, a gdyby ona nie wypa- 
dła po myśli czeladników, natenczas rozpocznie się 
strejk 5 kwietnia tj. przed samemi świętami Wiel- 
kanocnemi. Sytuacya majstrów jest tem trudniejszą, 
iż w razie strejku trudno im będzie chociażby tyl- 
ko o tymczasową czeladź, a to z tego powodu, po- 
nieważ żydowscy  ozeladnicy nie przyjmują wcale 
roboty u chrześcijańskich majstrów piekarskich. 

Oczywiście czeladnicy piekarscy nie mogli wy- 
brać Bposobniejszej pory do wydobycia od majstrów 
nowych ustępstw, jak czas przedwielkanoeny. Swiad- 
czy to tylko na niekorzyść czeladników, ż9 oni wy- 
zyskują sytuacyę, by majstrów teroryzować. 

Zmarii. W Przemyślu Helena Golachowska, 


Zaopiekowania się pouczenia i udzielenia | jej i zamykała ją zawsze na klucz w mieszkaniu. | Żona kapitana w 27 r. życia. — W Krakowie ks, 
Ustryakom, zwiedzającym wystawę, 320Z6-  'Tyrqczasem i Ryfka wydała dziecko na świat. Aby | Jan Szczerbowski, probeszcz z Wróblowie, lat 44,— 
Ah "Ypendystom, wysłanym na wystawę w ce- | sobie zapewnić dyskrecyę nieszczęśliwej dziewczyny, | W Podgórzu Maurycy Lasnigg, emerytowany urzę- 


owych, sprawozdawcom dzienników i t. p. 
Zczą tym z pośród nich, którzy Paryża nie 


} Konkursa rozpisują: Rady szkolne ekregowe 
latynie, Nisku i w Wieliczce na kilkanaście 
A terminem do 27-go kwietnia, — Dyrekcya 
l telegrafów na posadę ekspedyenta w Łu- 
w powiecie sokalskim z poborami 430 zł., 
oli, w powiecie żółkiewskim z poborami 
* kaucya 200 zł, termin do 1 kwietnia. — 
ademieki lwowskiego uniworsytetu na po- 
ją Ugi etatowego przy instytucie farmakologi- 
12 poborami 396 zł, Termin do 10 maja. 
trejk krawców we Lwowie. Czeladnicy kra- 
iyj 2a dwóch wspólnych zebraniach wygotowali 
kaz robót krawieckich i przedłożyli go majstrom 
OTącyj krawieckiej de zaakceptowania, 
a cenniku tym żądali między innemi 10-go- 
g SO dnia pracy z 1'|, godzinną przerwą na 
(% Podwyższenia płacy o 207/,, dalej aby pra- 
Ny n Czygzczono przynajmniej 4 razy do roku, aby 
tj Wiatlejsze, a wreszcie aby majstrowie dbali 
kiy niż dotychczas o fachowe wykształcenie 
lą 7: Na żądania te odpowiedziała korperacya 
hy. lku dniami odmownie, twierdząc, że żądania 
u Yby przemysł krajowy wobec konkurencyi 
dą," fabrycznych pozakrajowych. „Mimo to kor- 
' uznała potrzebą porozumienia się. a maj- 
zaproponowali rozważyć żądania czeladników 


%j kemigyi, do której należeliby majstrowie 
Adnicy. 


6 aka odpowiedź nie zadowoliła wcale czela- 
W, wi g : : AC 

Altan; więc odbyli wczoraj w „Głwieżdzie* zgro- 
Pą %, aby się zastanowić nad dalszą obroną 
Joi „teresów, Kilku mówców piętnowało nie- 
w stanowisko pryncypałów krawieckich i 
lp Jio się za strejkiem, co słuchacze przyjęli 
Mda mi oklaskami. Przemawiał następnie wódz 
łą „(ów lwowskich, p. Mokłowski, chociaż kraw- 
My % nie jest. Pednosił on, Że majstrowie kra- 
ją 2 niby dlatego, aby wyprzeć konkurencyę po- 
lą. % obniżają swoim czeladnikom wynagrodze- 


ly. „Przemysł krawiecki 
W aałów omawia! p. Niemczynewski, który 
lą že wobec różnorodności materyału i wyko- 
ót krawieckich niepodobna ułożyć cennika 
go, bo cennik taki nie zadowoli ani maj- 
ley czeladnika, — W rezultacie uchwalili cze- 
„Ypowiedzieć dzisiaj we wszystkich praco- 
„łą, boite na 14 dni. W ciągu tego czasu będą 
» lęg, zeladnicy prowadzili z majstrami rokowa- 
+ JŚli one nie przyniosą pożądanego skutku, 


jj „4 Worochty a oficerami załogi stanisła- 
ap iadomości te były tak niejasne i ze 
"zacznę, że nie mogliśmy ich drukować. 


0 pewną lokacyę 


polecamy 


z dniem 4go kwietnia rozpoczną strejk, |ent, Obie one trudniły sią „wychowywaniem* 


Sani Veem ckl napad. Od kilku dni nadchedzą ' dzieci ubogich służących, mamek, nianiek, biorąc te 
AWowa wiadomości o zajściu pomiędzy p. | dzieci 


i 
| 
i 


kapitałów 


postanowiła Ostronszkowa uczynić ją współwinną 
w swoich zbrodniach i w jej oczach rzuciła jej | 
własne dziecko w pięc. Jakim sposobem matka mo- j 
gła się choćby milcząco zgodzić na to, to łatwo so- 
bie wytłómaczyć, jeśli zważymy, że pozostawała 
ciągle ped demoralizującym wpływem Ostrouszko- 
wej, poczucia swojej hańby, oraz zamącenia umysłu 
wskutek połogu, a nadto była ciągle teroryzowaną ' 
przez swoją straszną opiekunkę. | 
Nazajutrz jadnak doniósł ktoś naczelnikowi 
straży ziemskiej Imsenowi, że u Ostrouszkowej spa- 
lono dziecko. Imsen udał się w towarzystwie star- 
szego strażnika Cybulskiego na rewizyę do Ostrou- | 
wzkowej. Akuszerka zmiarkowawszy co się święci, 
kazała Ryfce ubrać się i pouczyła ją, jak ma się 
zachować. Ale zbrodnia wypiynęła na wierzch. 
Imsen zastawszy u O trouszkowej młodą żydówkę, 
zaczął ją indagować, czy niedawno odbywała połóg, 
czy nie. Ryfka tłómaczyła się, że cierpiała na inną 
chorobę, w której ją akuszerka dozorowala; to tió- 
maczenie się jednak nie znalazło wiary, zwłaszcza, 
gdy odkryto materyalne ślady, świadczące o Świe- 
żem przyjściu na świat dziecka, wówczas Ryfka 
przyznała się, że ona to była jego matką. 
— Gdzie więc podziało się twe dziecko? — za- 
pytano, 
— Akuszerka spaliła je dziś w nocy— brzmiała 
odpowiedź. 
Gdy po tych słowach strażnik zaczął otwierać 
piec, Ostrouszkowa zawołała : 
— Ja tam rzuciłam dzik cielęcinę, 
— Cielęcina, palona w piecu ? 
— Nie wiem sama, co mówię—-bąknęła zmiąsza- 
na akuszerka., 
Po otwarciu pieca ceglanego hermetycznego 
w pokoju i rozgrzebaniu popiołu drzewnago, wyjęto 
zeń około 10 cząstek nadpalonych kości niemowlę- 
cych. Nadto po dokładnem obejrzeniu podwórza 
i stojących ną niem komórek, po rozkopaniu podło- 
Ża jednej z komórek, złożonego z ziemi, śmieci i od- 
padków, znaleziono kości ze szkieletów niemowlę- 
cych dość płytko zagrzebane. Zbrodniarkę ureszte- 
wano, Liczy ona lat 40, jest wysoka, tega, o nie- 
sympatycznem wejrzeniu, ubrana porządnie. Ume- 
blowanie jej pomieszkania było również dostatnie, 
co świadczy o tem, Że proceder tępienia niemowląt 
opłacał się. Podobno Ostrouszkowa od pewnego cza- 
su poszukiwała dla siebie dziewczyny „na naukę“. 
W zaułkach pod Warszawą typ fabrykantek 
aniołków staje się dość częstym, Oto, jak już wia- 
domo, policya niedawno odkryła dwie inne zbro- 
dniarki tego rodzaju: Juliannę Wrocławska mieszka- 
jącą w Czosnowie i Maryanną Brzeszozakową z Fa- 


do siebie jak to mówią, „na garnu- 
azek“ za mierną zapłatą. Wrocławska pozbywa ła 
się swoich wychowanków głodząc ich powoli Wi- 
docznie nie miała wprost zamiaru zabijania niemo- 


zę zw PT NH 
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n 
LJ 


” 
2 


dnik cłowy, lat 84. — Wu Lwowie Józef Balabay- 
der, kandydat notaryalny, lat 37. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano -H 2, w poł 
+ 8 R. Bar. 763. Podnosi się. Pogoda. 


Jeszcze określenie. 
Jeżeli cudzoziemiec wygląda trochę na Niem- 
ca, a mówi po angielsku, to — Amerykanin. 
Między przyjaciółmi. 
— Nie jestem tak głupi, jak myślisz. 
— Zapewne, bo to byłoby już zanadto, 


Korespondencya Redakcyi. WP. A. Szajna 
w Kis- Lipniku, Najodpowiedniejszy jest Przewo- 
dnik przemysłowy, wychodzący we Lwowie (Gmach 
sejmowy). 


Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek „Dzwon 
zatopiony*, We wtorek „Carmez“, występ Miry 
Heller. We średę „Turniej”. We czwartek po raz 
ostatni w tym sezonie „Dalibor“, 


„Nauke kroju“ 


systematycznie prowadzoną podają w szeregu ar- 
tykułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpięk- 
niejsze ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, 
zapoznawszy się z temi artykułami, będzie mogła 
bez pomocy krawczyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. MODY PARYSKIE kosztują kwartalnie tyl- 
ko 90 ct., półrocznie 180, rocznie 3:60, a prenu- 
meratę należy przesyłać wprost do Administracyi 
„Mód paryskich": Lwów, ulica Łyczakowska 27. 
Każda z puń, która tylko zażąda, etrzyma okazewy 
numer „Mód paryskich* bezpłatnie, 


Część ekonomiczna. 


Wiadeń, 19 marca. 

(Z.) Dziś był dzień subskrypcyi na pożyczkę 
gazową miasta Wiednia w sumie 30 milionów 
zł. Jestto pierwsza wielka pożyczka miejska, 
która przychodzi do skutkm z8 rządów burmi- 
strza dra Luegora. Na giełdzie o niczem dziś 
nie mówiono, tylko o niej, co kwandrans ło- 
wiono chciwie wiadomości, ila też subskrybowa- 
no w kasach magistrackich, ils w kantorach i 
bankach tutejszych, ile za granicą. Oczywiście 
gorącem pragnieniem sfer gieldowych było, a- 
żeby pożyezka zrobiła kompletne fiasco, bo to 
dostarczyłoby silnego argumentu na poparcie 
twierdzenia, że gospodarka antysemitów W 
Wiedniu jest niemożliwą i rujnuje miasto. Oko- 
ło 2 godziny, gdy zamknięto kasy magistrackie, 
rozeszła się wieść, że w Magistracie subskrybo* 
wano wszystkiego za 2 miliony zł. Wywołało 
to wielką radość na giełdzie, popsuła ją jednak 


| później wiadomość, że w bankach wiedeńskich 


"Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


SSD EETNL) E 


Obligacye te kupujemy 
i sprzedajemy najkorzyatniej 


złota 12260, austr. renta wal. kor. 10240, wg- 
gierska złota 121'80, węgierska renta wal. kor. 
| 99:55, dukat 5:66, 20 frankówka 953— , marki 
11:74 —, ruble 1'271,. 

$ Ceny zboża. Wiedeń 19 marca Pszenica na 
wiosnę 11.94—12.05, żyto na wiosnę 8.76 —8.78, 
owies na wiosnę 6.89—6,91, kukurudza na maj- 
czerwiec 5.64: Spirytus 19.70—19.90. (Przecię- 
tna cena z całego tygodnia 19.80—19.95). 


Telegramy Przeglądu. 


M.dryt 21 marca. Tutejsze dzienniki do- 
noszą, jakoby rosyjski poseł w Waszyngtonie 
oświadczył prezydentowi Mac-Kinleyowi, na 
wyraźny rozkaz z Petersburga, że Rosya uwa- 
że sprawę kubańską za obohodzącą wyłącznie 
tylko Hiszpanię, jeżeli zaś powstańcy kubań- 
scy znajdą poparcie u jakiegokolwiek obcego 
państwa, to przez to samo równego poparoia 
nie będzie można odmówić Hiszpunii. Poseł 
francuski przyłączył się jakoby do tego oświad- 
czenia. (Przyp. red. Przeglądu: Madryekie dzien- 
niki codzień nowe przynoszą zapewnienia 0 ja. | 
kiemś poparciu, którego Europą nie odmówi | 
Hiszpanii, łudząc w ten sposób swych ziom- | 
ków nadziejami tak nieprawdopodobnemi, jak; 
powyższa). 

Konstantynopol 21 marca. Porta postano- 
wila zakupić w Rosyi pięć tysięcy koni do ka-; 
waleryi. r : 

Petersburg 21 marca. Ospa wystąpiła epi- 
demicznie na Kaukazie. Ludność tamtejsza, 
nie przyzwyczajona do surowej zimy, bardzo ; 
cierpi w skutek silnych mrozów. Snieg pada ; 
bez przerwy cd dni kilku. Pod jego ciężarem 
łamią się płaskie dachy. Wszystkie komunika- | 
cye przerwane. : | 

Wiedeń 21 marca. Konferencyę biskupów 
austryackich zamknięto. ; > 

Pp. Dipauli i Zalliinger, jakkolwiek wy- 
stąpili z komisyi parlamentarnej prawicy, po- 
zostaną nadal ezłonkami niemieckiego stron- 
nictwa ludowego. 


| 


Š 


sokosoi y 
175-ciu milionów fr. pod warunkiem, że ta 
nadwyżka będzie użyta na budowę kolei przez 
Tessalią Ta kolej będzie połączona z innemi 
na półwyspie bałkańskim. | 

Kilka wiosek pod Larissą zrabowali Tur- 
cy, a potom spalili. W jednej miejscowosci 
wyrznięto broniących się mieszkańoów. Król 
zwrócił się do przedstawicieli mocaratw z pres- 
bą, aby każdy z nich delegował jednego u- 
rzędnika z personalu poselskiego do komi- 
syi, którą król zamierza wysłać do Tessalii 
dla zbadenia i opisania tureckich nadużyć. 

Wiedań 21 marca. Wolne zjednoczenie 
niemieckie (grupa Mauthnera) na wczorajszem 
posiedzeniu wyraziło ubolewanie nad tem, iż 
opozycya nie chce przyjąć ofiarowanego jej 
miejsca w prezydynm, oświadczyło atoli, że 
poddaje się postanowieniu niemieckich klubów 
opozycyjnych. 

j "Wiedeń 21 marca. (Rada państwa) Przed 
gmachem parlamentu stoją wielkie tłumy lu- 
dzi. W kurytarzach także ruch niezwykły. Po- 
słowie przybyli prawie w komplecie. í 

rzepełnione. Na ławie ministrów zasiądł _hr. 

hun i wszyscy minietrowie. Hr. Thun w kilku 
słowach zaguja posiedzenie i prosi najstarszego 
wiekiem posła Zurkana, aby objął przewodnictwo. 
Zurkan wstępuje na trybunę prezydyalną 
i wygłasza krótką przemowę, w której wyraża 
nadzieję, że Izba z całą gorliwością i pad 
święceniem przystąpi do pracy i zyska so= 
bie przez to wdzięczność ludności. Szezegól- 
nym bodźcem powinien byó dla Izby zbliżają- 
cy sią a wszystkich prawdziwem uniesieniem | 
przejmujący dzień, w którym Monarcha zam- | 
knie okres pięćdziesięcioletnich pełnych ohwa- | 
ły rządów. Ten dzień powinni wszyscy obcho- 
dzić z uczuciem szozerej wdzięczności, serde- 
cznej miłośei, niezłomnej wierności i przywią- 
zania do uświęconej osoby Cesarza, a więc w 
pokoju i zgodzie i w niczem niezamąconej | 
radości. 
Przewodniczący tytułem starszeństwa wzno- 
si trzykrotny okrzyk na oześś Cesarza, przyję- 
ty przez posłów z zapałem. Następnie skonsta- 
towano dostateczny komplet, oznaczono sekre- 
tarzy, odczytano listę nowo wybranych posłów, 
odebrano od nich przyrzeczenie posslskie, po- 
czem przystąpiono do wyboru prezydenta. | 
Ogółem oddano 241 kartek głosowania, | 
z tych 44 było czystych, e w10 ważnych było | 
197 kartek. Na 195 wypisane było nazwisko i 
dr. Wiktora Fuchsa, on zatem zo- 
stał wybrany prezydentem. Izba 
przyjęła ten wybór oklaskami, tylko grupa 
Schónerera wrzeszczała. Następnie prezes gabi- 


netu hr. Thun złożył oświadczenie programowe. ; 830 


Programowe oświadozenie ministra hr. 
Thuna przyjęła Izba rzęsistymi oklaskami. Po- 


sel Stelnwender wnosi, aby jutro nad tem| do 


oświadczenie przeprowadzono debatę. 


zy 


Galerye d 


we Lwowie. 


Przyjechali dnia 21 marca. S. Thon z Wie- 
dnia. K. Morczyński i W. Konalawicz z Brodów. 
L. Szykliński i N. Kozałewicz z Czerniowiec, B, 
Obrosiewicz z Rumunii. Dr. Z. Eidelheit z Sanoka, 
J. Lancy z Lyonu. M. Waligrodzki z Jarosławia, 
M. Hreczyński z Rzeszowa, K. Ormasiewicz z Prze- 
ay W. Morosz z Kujaniec, L. Engelbert z Kra- 

owa, 


sapt ryt r 


NADESLANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


ena za nią na eiebie Żadnej odpowiedzialności, 


(ES OCE ZZO CPR 
Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. oddział 
ogólnego szpitala, Wiedeń). 


Gorzka woda 


Franciszka Józefa 


jest nejlepszą w tym rodzaju i wszedzie do nabycia, Dy- 
rekcyą w Buda-Peszcie, 
a 
Wincenty Bielski 
art. ogrodnik pejzażysta 
wykształcony za granica (Niemczech. Francyi i Belgii) dy- 
plomowany w L'Ecole National d'Horticulture 
w Wersalu (Paryż) przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres ogrodnictwa wshodzace jakotó: urządzenie 
parków francuskich i angielskich, partierów 
kwiatowych, sadów, zakładów warzywnych, 


cieplarń, oranżeryi jak również stały nadzór nad 
ogrodami wszelkiego redzaju. Adres ul. Zielona 3 I p. 


Powrściwszy í% Lwowa otworzylem 
nowo wybudowany 


ZAKŁAD FOTOCRAFICZNY 


przy ul. Jagiellońskiej 1. 24 
o czem mam zaszzyt zawiadomić Szan P. T. Publiczność, 
Z poważaniem M. Bergiraun, fotograf. 


ADWORAT KRAJOWY 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


otworzył kancelaryę adwokacka we Lwowie przy ulicy 
Teatralnej liczba 5. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank Hipoteczny 


przeniósł 
KANTOR WYMIANY oraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mszaninie 
gmachu własnego do frontowych lokalności 
w parteras, 


ODDZIAŁ DEPOŻYTOWY 


przyjmujs wkłady i wypiaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuja do przechowanią pā- 
piery wartościowe i udziela na t4kowa zaliczki, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranioznych tak zwane 


e o e a a e an 
Rok założenia 1853, 
Dem bankowy è kantor wymiany 
pod firms : 

AUGU3T SCHELLENBERG | SYN 
Lwów, ul, Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy. 
rekcyi galic, Tow. kred. ziemskiego, 
poleca Promesy de ciagnienia 1 kwietnia 1898 


na losy regałacyi Cisy po złr. 3.25 wraz ze stemplem, 
Główna wygrana zir. 100 000 w. a. 


oraz 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami, 
Wydawnictwe gazety losowań „Nadzieja“ pre- 


aumerata roczna zir, 1.70, ma prowincyi złr. 1.80. 


Lwów 21 mar 
Akeye za sztuka: Kolej gal. Karols Ludwika 200 


Bł. m. k. 212.50 do 215.50. {Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po R) m. W. 8. 800 — do 304.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 873.— do 388.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł, w. a. 300.— do 210.—, Tow. budowy wa: 
gonów w Sanoku 260.— do — —. 

Listy zastawne za 100 sł: Banka kipot. galic, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.10 do 11080, 


4 i pół proc. los. w 50 lat 100.00 do 160.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 101.00 de 101,76, Banku kraj. 4 proc. lon. w57 lat 
88.00 da 88.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
98 — da 38.70, 4 prec. log. w 43 i pół latach 9749 do 
98:10, 4 proc. los. w 56 lat 97.25 de 87.95. 

Qbligi za 100 z}. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
—99.00, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 10376 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 proc. (I emisyi) 160.80 do 
101.60. Kolejowe iokalne Banku krajowego 4 procentows 

200 koron 97.50 do 9820, Pożyczki kraj, 6 proe. 103 — 
—,—=, á proc. z 1891 r. 3800 do 98.70, £ proc. po 200 
korou z 1893 roka 86.30 do 97.00. 

Monety. Dukatcesarski 5.62 do 5.72. Na.poleondor 
9.48 do 9.58. Półimperym 5.48 do 9.53. Rubel rosyjski 
papierowy 127:30 do 128:30 100 marek niemieckich 58.60 


t do 69.00 


-raner me e 


ame penan ane m 


Sokal i Lilie 


Dem bankowy i kantor wymiany. 


maree as asuaan 


n 


4 PRZEGLĄD z dnia 22 marca 1888 L. 

A 0 sowie schwarze weisse, u. farbige Henneherg-Seide v. 45 kr. bis fl- s ~ 

per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste ete. (0% 
versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins eto). ` 

p r d i (4 f l (i e Zu Roben u. Blousen ab Fabrik | An Private porto-u zoli 
ins Haus! 
Muster umgehend. 
5 a a 5 oppeltes Briefporte nach der Schweiz. 

bis fl. 14.65 p. Meter — ab meinen eigenen Fabriken — G. Henneberg’s Seiden-Fabriken, Zürich K. et K. Hoflieferat* 
| 
Lwowskie Towarzystwo akcyjna browarów asioma | 
-T _ a = 

, 4 Aj = mania Ń nawozy Sztuczne 

sprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piwa PeR Anona uh pelgcina = DOM Rolniczo-predukcyjny ` 


nejlepszy średek pożywienia dla dzieci 

nallepszy dodatek dla mleka 

najlepszy śradek dietetyczny dla dzieci chorych na kiszki I żełądek 
Bo nabycia w aptekach I drogueryach w puszkach po 45 kr. I I zir. 


R. Kufeke, Wien V12 Stumpergasse Nr. 44|46. 


Ernesta Bahlsena w Krakowie 


Biuro [-sze (nadawcze) ul. Karmelieka 21, 
agazyny 23. 
Firma kontreli według norm stacyi Rolniczej w Dublanach 
i Wiedniu. 


ważne wiadomosci 


zawiera mój katalog rolniczy i ogrodniczy który pre- 
szę zażądać. 


w beczkach. 
Zamówienia przyjmują : 


l. Centralne bióro ul. Kleparowska liczba 8. 


dawniej browar (Lilienfelda). 


2. Browar „Pohulanka” 


(dawniej Jan Klein). 


3. Browar w Lesienicach. 


L. 15.702. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1898/9 nadane zostaną 


giedm miejsc funduszowych galicyjskich w e. i k. zakładach | I Drzewka owocowe!! 
wojskowych wychowawczych. | Wysoko pienne z korcnami: Jabłonie, Gruszki, Czereśnie, Rajskie Jabłka, Róż 


tę 
x 
J 


E CA k ` AE: a bieskie, Róże cukrowe do smażenia, 1 szt. 55 ct. Śliwki stołowe. Wiśnie koml 
Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie | we, uliwki węgierskie, Derenie, Morwy białe, czarne, Wino stołowe, Orzechi) ję 
lwowskiej“ jakoteż za pośrednictwem xakładów naukowych PAY Ea acl peł "o 
A A pa, | oskie, i -pienne, 1 szt: 46 © rzewias res 

wyższych, średnich i niższych. 25 ct. Porzeczka bisle, ozor wone, czarne, po A ch, Maliny ia pot K 

i = a ze : jace, 12 szt. 1 złr. Muliny żółte szt. l złr. 50 et. Truskawki białe czerwomń D 

ZZA. Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego | gą”; złr. Poziomki miesięczne 25 sat. T5 ct. Szparagi, Karpy, 25 szt. 1 zl DML m 

zzz upływy Z dniem 30 kwietnia 1898. ka karłowe : i | a RA Wiśnie, 1 szt. 80 ct, Brzoskwinie, Ni u 

4,5 = x przynależytościami, Braje- 3 a ł Z Wydziału krajowego Wiesz byie e 1 zyka Is: 50 ct do 8 sin e a w TEONI P 

ue 12, à T doskioiatej ary e $ rocz l | liste, Głogi biai, «uk o M a a a a złr., Tuje (szpilkowe), |, W 

wieży transpor © nate 4 poz. s s e 1 złr. do 5 złr: Róże w pieknych kolorach, silne, krzewiaste, ko pi i 

kawy pól Ko 75 ct. „Syriusz“ ul , Król Galicji 1 Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krak. | soet do 1 zte. Krzewy I alokas: Bzy, Buldenezy, Dedie, Horteswye "Jaś t 

3 Maja l. 2 Lwów. jeerpi lustrzanych. 1 łuszowych | G tt Weigelia, 1 s: 50 ct. fa 1 złr. Drzewka do obsadzania alej, dróg : Akacye, Kl i 3 

Do wydzierżawienia majatek z gorzel-' 3 O d : : ki rott. 1 szs' 50 ct, Kasztany, 1 szt. 40 ct, Kwiaty zimotrwałe itd. wysyła za załić | 

nią 1832 morgów eraz 8 folwarki Siaina z najpiękniejszych gatunkach sprzedaje Pe niskich cenach | E Uklański, Zarząd Ogrodów Olsza-Dwór pocztą i stacya Kraków. ? 

719 morgów 450 m. 610 m. razem luh) arzai dóbr Lubień wielki koło Lwowa. '-— om 109 MEWINE ae a WEIR 

osobno, apin dëskonale:zagospodaroniu Te TENS sz sw mam, AU L MM a L' 16.141 sg Tanie I dobre. i znini | (G 

wana polredniatwo "wykluczone, Bidn n a e apraktycziejsza NOWOŚĆ = 
wiądomość kancelarya adwokatów Lisiewi- 3 Nasze Kon- ENT z Jarzy EET 

ach blaszan. hermetycznie zamkniętych Zadne zagraniczne oszukarńst » 


czów, Kościuszki 16 Lwów. 

Zarząd dóbr Chorkówka, poczta loco, 
ma do sprzedania narybek karpia drobna 
łuskowy. Bliższe porozumienia listownie 


(groszek, fasola, szparagi, grzybki, pie- 
czarki, ewoce, sok itp.) które zyskały w. 
r. 1-97 1 srebrny i 2 złote meda- 
le są do nabycia we wszystkich lepszych 


Krajowy, galicyjski wynalaz 
staranny krajowy wyrób. 
Opatentowany we wszystkich | 


Ogłoszenie konkursu. 


| 
i 
i 
j 
| 


Do sprzedania zaraz w Gródku pod Z początkiem roku szkolnego 1898/9 nadane będą siedm handlech we Lwowie i na prowincji. arer 7 | 
Lwowem willa murowana, stajnia, wa zow- 5-6 fund . ; ć E NZ ropejskic państwach i Ame 
i Wi miejsc funduszowych w e. i k. zakładach wojskowych z fun- [m AD] 7 A : 
nia, ogród półmorgowy. Wiadomość @a- i JS ye i J NA wszelk. pierw. kwiatów wios, dywanowe, Karanowskiego apara 
GOSIEK ZREWEno. dacyi pod nazwą „Cesarza KEranciszka Józefa I jubileuszowa | gruntowe, wazonowe, pnące, jarsynowe, do froterowanie podłóg 
Siewnik mało używany, 13 rzedowy « f a: AD ie pt 
y fundacya“. szparagome, konwalie, buikawki, kwiatyljest praktycznym i niezbędui 


letnie, palmy, azalie, kamelie, 
dran, groch cukrewy, fasola, drzewka i 
krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyse- 
kopienne silne 100 szt. 30—35 złr, Róże 


z fabryki Schutleworth jest do zbycia za 
połowe pierwotnej ceny. Zgłosić sie zarząd 
dóbr Stronibaby p. Krasne, 

Znajdą matychmiast umie- 


! Warunki przyjęcia ogłasza sią równocześnie w „Gazecie 
, lwowskiej“ i za pośrednictwem wszystkich zakładów nauko- 
'wych wyższych i średnich. 


sprzętem domowym i nie powi 
też w żadnym domu brako 
Prospekta na żądanie darme 


wzczenie: leśniczy z wyższy Ę > 8 A f po najtańszych cenach. 
egzaminem państwowym o skromnych wy- | Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego | Kartofle nasienne: Reichskanz- opłacono. 
maganiach tadzież nauczyciel de trzech t i ler, Ersten v. Frótnsderf, gelbe Rose, An Skład u 


derson, Champion, sine Olbrzymy ł kor. 
2.80 złr., 10 kor. 
nowych gatunków, 
cenach targowych.. 

Tłance kalafiorów do inspektów 1 


upływa z dniem 30 kwietnia 1898. 
| Z Wydziału krajowego 


Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krak. | 
kopa 2 złr. 


We Lwowie dnia 12 marca 1898. Prosze zażądać cenniki 
i Fabryka konserwów i ogród handlowy 
{ 


Grott. w Lubyczy król. (pocztą telegr. stac. kol 
——— Lwów Bełzec), 


uczniów, z których najstarszy z I kl, gi- 
mnazyalnej. Informacye udziela Biuro Po- 
lińskiego Lwów ul. Karola Ludwika 5. 


Nauczycielka oseba młodsza poszu- 
kiwana do panienki ltletniej, wymagany 
jezyk francuski, niemiecki, muzyka tudzież 
szkolne przedmioty. Informacye udziela 
Biuro Polińskiego Lwów ul. Karola Lu- 
dwika i. 5. 


25 złr. i dużo innych 
owias i jęczmień po 


Alojzego Hibne 


Lwów, Rynek 38. 


A Žadając tego ma całym świecie znanej i 
i jubianei marki jest sie pewnym, że się dosta- 
lo, czyste, dobre kakao nader pożywne 
i obfite w składnik i zastępujące mieso. 


Najtańszy skład towarót 
SMEG" optycznych I mechaniozni! 


-n 


EEC 
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład. 


Prawdziwe perskie ilywa- — Ee zim B Ke er > Ki . 
j j je- i a ; san: | wsaizyna cznik rose Ki | : porniosieg 
ny, (e SE e Firma Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8. Patent na całym świecie! | we Liwowia, plao Halicki Hczha 1 
, [ZG + _EYK"ZEAEAOWOYWOOÓO p] A 


Handel 
Leonarda Soleckiego 


we Lwowie ul. Batorego liczba 2 
poleca 


na post 


ZNAKOMITE śledzie maryn. sztuka 10 ct. 
BICKLINGI duże sztuką 7 ct. 
BZPROTY wędzone ćwierć funta 15 ct. 


oraz przyjmuje na żądanie w przecho- 
wanie. Skład dywanów „Au Lonvre* 
Lwów nl. Syks(uska 6 (Pasaż 
Hausmana). Ulgi w spłatach wedle 


Asbestowe wkładki do podeszaw | 


Nowy wynalazek, jako wynik długotrwałych prób 
i wielkich trudów jest powołany, utrzymać cią- 
gle zdrowo jedn z najważniejszych organów ciała 


umowy. Dla prowincyi cenniki gratis 
i franko. 


lori 


ludzkiego: nogę. Niema transpiracyi, niema odcisków, ani stwardnień skó- 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy; „| 


ry, niema odmrożeń ani bolączek, nogi się nie pocą a zawsze są ochro- 
nione przed zimnem i wilgocią, nadto nastąpi wkrótce ułatwienie w cho- 
dzeniu, gdy się w butach nosi dra Hógyesa patentowane podeszwy | 
asbestowe. i 
Cena zs pare 1 ztr. 10 ct. 
Wysyłka tylko za zaliczką albo poprzedniem nadesłaniem gotówki. Prospekty, 


FOLWARK 
100 morgów, dobre, pięknie położone w bo- 
cheńskiem z pewedu familijnych stosun- 
ków do sprzedania. Wiadomość J. M. 
poste restante Chrostowa. 

Owsy amerykańskie do siewu, 
Celumbia i Kanadyjski bardzo wczesne, 
mastępnie Triumf i Ńingles póżniej doj- 
rzewające, Basienie aklimatyzowane wyda 
jące Świetne rezultaty łąk w słomie jak i 
w kiarnie z górzystej okolicy, ma do od- 
stąpienia Zarząd dóbr Leszczowa- 
te poczta i stacya kolejwwa Ustrzyki 
delme po cenie 100 klgr. 10 zł: zas 50 
klgr. 6 zł. 
Agronom Niemiec, premował się na 
Bzlązku, kawaler, liczy lat 27, z dłagolet- 
nią praktyką na Bzlązku i Galicyi, wydo- 
skonalony we wszelkich gałęziach gospo- 
darskich oraz w rachunkowości, włada 
językiem niemieckim, polskim i ruskim. 
Obecnie na posadzie, poszukuje zaraz 
lnb później posadę rządcy, kontro 
lora, knsiera, rachmistrza, Łaskawe zgło 
szenia pod N.M. poste restante (Żurawno). 
Teraz najlepsza Pora de przerabianiu 
Materaców, co kosztuje tylko 2 zł. (za 3 
poduszki) w specyalnej pracowni matera: 


kompasy, tasmy miernicze, rajscai 
Ur nie dzwemków elektry 
Zamówienia z prowincyi załatwia pu gó! 
silnie odwrotną pocztą. Wszelkie nap” | 
nnitawioj I mmiryshiaj. | 


Steyr-Swift fabryka państwowych — Crescent „Grand Luxe“ amerykań- 
skie — George Richard „marque roysle* francuskie — Premier Heli- 
cal angielskie. Ceny Ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe. — 
Wybór zwyż 100 maszyn na składzie. — Gwarancya nieograniczona, 
cenniki bezplatnie. — Własny warstat fachowy reperacyjny i szkoła 
jazdy. — Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 


50.000.000 


sadzonek leśnych wszystkich gatunków drzew krajowych. 


500.000 


drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owocowych 
tudzież roślin pnących trwałych. 


Nasiona leśne 


100 cetnarów | 

EAW Y 

najszlachetniejszaj jakości | 
poleca handel 


Karola Batlabana 
we -Liwowie. ! 
Łaskawe zlegenia na prowinof 
wysyłam odwrotrą pooztą frane | 
we woreczkach 4*/, ke. A 


Kukurudze 


przedniej jakości do oddanie di 
raz, tudzież na Kwieciań-Maj 


| Oraz wszelkiejinne artykuły spo- 


<B żywcze jak najtaniej. 


podziekowania i wyjaśnienia gratis i franko. 
SLEDZIE olbrzymie wędzone sztuka 16 ct. 
NONEOKENNNOSO KOCE T E KAWIOR astrachański i deka 12 ct. 
E|: MASŁO wyborne stołowe pół kl. 68 ct. 
3 | CHOURUT gumółka 8 ct. 
nowo otworzony główny skład nasion, roślin | EZ 
byłego zastępcy firmy handlu nasion śp. Jana Stachiewicza 


Główny skłąd w Budapeszcie Węgierska fabryka obuwia VI., Epreskart= 
MOSKALE sztuka 3 ct. 
é z s M | BRYNDZA liptawska wyb. pół kl. 32 ct 
Najświeższe nasiona zł 
| | MASŁO deserowe pół kilo 76 ct. 
malnej francuskiej, koniczyn i wszelkich nasion gospodarskich $ 
i produktów domowych 
we Lwowie plac Halicki liczba I. 


gasse Nr. 36. Odsprzedających poszukuje się. 
,SARDYNKI puszka 20, 28 i 36 ct. 
|| MASŁO znakomite do potraw pół kl. 50 
jarzyn, kwiatów, traw, buraków pastewnych, luoerzy orygi- Ų 
poleca 
ZYGMUNTA MĘKARSKIEGO 
Nowy osnnik nasion na r. 1893 na żądanie gratis i franko. 


ców, kołder Józefa Schustra, Lwów Ko- w 
pernika > RA na pukrycia począw: iii o dzi. yi maki "SĘ cforuje Filia e. k. uprz. Akoy ist 
8 ct. za metr. sk W. 4 a" i > — -> $ 
miosa Ma komfert najwiekszy poleca pO najniższych cenach i Mż syła katalogi iilustro Kreple żołądkowe aptekar za K. bradyego go Banku "pa anogo Ww Te 
do wynajecia Kraszewskiego 7 i Sykstu-! wane opłatnie nopolu. A| 


przedtem Mariacelskie Krople żełądkowe 
sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn" 


a k Maico naia 
Karola Brady w Wiedniu l. Kieischmarśi 1. 
przedtem aptekarza „zum Schutzengel* w Kromieryżu | 
tary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- 
"jący na żołądek przy przeszkodach. 


Kropłe żołądkowe apt. K. Brady 
(dawniej Marlacelskie żołądkowe krople) | 


są w czerwene pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 


in MAJ 
Na sprzedaż | 
kamienica w śródmieściu, niosąca wy- 
soką rente. Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość kancelarya adwokatów 
Lisiewiców Lwów Kościuszki 16. 
Dwór Nowe Sioło, 2 mile od Lwowa 
sprzedaje wyborne jadalne kartolle pe 2 
b 50 ci. za cetnat metryczny. Zgłaszać 
się A, Obertyński, Nowe sioło, p. Kulików. 
Maszynki 


W majątku Okno wakuje pos 


maszynisty 


tego byłby zdolnym ślusarzem i montotdy » 
obeznanym dokładnie z elektrycznoś 


Reflektanci zechcą odpisy swych iA 
Í 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


o. p. Zassów 


Wełnianne jedwabne i fantazyjne 


om tido obsługi młocarni parowej, który 
Założony w r. 1855, 


Tadeusz Miłaszewski 


uniwersalne do tarcia migdałów, bułek Mariacjelskiej (jake marką ochronna) zaopatrzene. Pod marką | 7 
aukru itp. po złr. 1.50. Maszynki amery- „. ochronną musi się znajdować podpis zegarmistrz paea p Galów, 7 "TU 
kańskie de siekania mięsa po złr. B. Sita Części składowe podane. Er Afad 00 SW WE SE SU AON. 


Lwów, Akademicka 8 


włosienne poczwórne po złr. 1, 1.30, 1.60 

i 180 poleca Pietr Chrząstowski 

handel Klany we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw Katedry). 


Tabletty z sacharynu 


francaskie Nr. 9 
1 szt. arpoja 3 deka cukra (2.000 sztuk 
1 Ko) 1 Ko 17 złr, tylko u 


Thomasza Holli 


Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. ! <5 
Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe ż 
częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwage przy zaku- ł 
pnie na powyższą markę ochronną z podpisem C. Brady | 
i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są pe-; 
wyższę marką i podpisem C. Brady zaopatrzone. Prawdzi- , 
we krople żołądkowe są do nabycia we Lwowie : 


skład apt. dr. Piotr Miko-St. Griinfeld — w Mostach wielkich apt. 
[zka aidb Beiser, i. Stanisław Lachowicz, J. Zoliński — w Niemirowie apt. Prze- | 
r. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakóbjdrzymirski — w Oleska A Kowler — | 
Pipe, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — Po | 


Materye na suknie 


gotowe żakiety, okrycia i kostiumy poleca na sezon wiosenny 
i letni 


Magazyn Henryka Schwarza 


w KRAKOWIE ul. Grodzka 13. 
Próbki na żądanie. Ceny przystępu. 


połeca swój 
z wina własnego chowu, dostarcza od 


> Sklad ( | 
stary UDDNAĆ 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 


ý MS b 
| | gl 
| tą 
` | bo 2 litry za 8 złr, młody 2 litry 4 


gd 
30 cent. Benedykt Hertl, wiaźci ” 

kieszonkowych i thz, ramek Boiltsch pray Gonobl'z, BE” 

stołowych, soien- 


główny skład ohemikaljów 
Praga — Żyszków. Telefon Nr. 2049. 


so ROWE) 


ud 


z najlepszych angielskich fabryk po bar- 
dzo umiarkowanych cenach, oraz wyłączne 
zastępstwo i skład komisowy fabryki, „Re 
gent“, której wyroby powszechnie uznane 


za najlepsze. Reperacye Rowerów usku- 

tecznia najstaranniej i fachowo Specyalny 

warstat mechaniczny dla Rowerów i ma- 

sayn do szycia 8. WAGNER mechanik 
Lwów ul. Sobieskiego 34, 


Magazyn wykonywuje zamówienia na konfek- 
cyę damską we własnej pracowni. 


TRAWĘ miodową 


(Holcus lanatus) 


ze zbioru 1897, z gwarancyą za ozystość i siłę kiełkowania dostar- Nos: — w Dabrewie 


cza w miarę zapasów 


Bank rolniczy we Lwowie 


po złr. 21 za 100 kilo 
„mn H, 50 „ 
6, 25 p 


Tylko woześne zamówienia mogą być uwzględnione. 


+ Waclaw Masłowski, 


} z workami 


Papiez u fabryki Kijalko 


Tytus Lazowski, Wewiórski, Ant. Khrbartok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyślu , 


— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt. 
Balbina Miedlicka — w Borszczowie apt., 
E. Kucharski — w Brodach apt. H. Griin- 


apt. Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- | 
ski, Z. Kalicki, Lepiankiewicz, — W Prze- ' 
myślanach apt. H. Englender — w Ole- | 
sku apt. A. Kofler — w Radzichowie apt. | 


Bronisław Witosławski, M. Kulak |jaskiewicz — w Rozdole apt. Lud. Mier- | 


span, r 
W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. 
Kościckiege spadk., w Brzeżanach apt. 
Ad. Durst w Bucmczu apt. Kor- 
nel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik 
apt. W. Heinca — 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek 


wiński, w Rzeszowie apt. Antoni Karpiszki | 
W. Kalinowski, w Bamborze apt. Alek- 5 
siewicz, Karol  Kietowa „w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Skólem apt. 
A. Lechowski, w Stryju apt. Chalbazany, 
Komorowski, w Strusowie apt. Łobos 


w Glinianach apt, A. Helm, — w Gródku|-- Tłumacz apt- Wine. Szankowski, — w 


apt. J. 


Hescheles. — w Jeziernie apt. Cze-|Turce apt. spadkobierców. M. Piateka — 


meryński, Zahradnik — w Jezierzanach|w Tyśmienicy apt H. Rubła, w Zbarażu 
apt. A. Kraiński — W Kamionce strum japt. J. Kruh — w Zborowie spt. Rappa- 


t Karol Piepes, Karol Pilewski — wjport — z Złoczowie apt. Petwach, Rap- 
Bo A Beder — w Krakowcujpaport — w Żurawnie apt. d. L. Toms- 
— w Łopatynie apt |szewski, 


Kopyczyńcach 
spó Feliks Walczak 


w Białej, 


j przedtem B. Szabłowski, Lwów, Aka 


Drakania nar. i6, Maniecki i Spólka hobs! Zarin, Zarządca W, Hodak, 


nych i podróżnych M ĄS À 


Każda sprzedaż i 
neprawa pod gwa: 

woskowa do zapuszozania podlół i 
z fabryki 


IancyĄ. 
| 
Fryderyka Schubutha | 


uznana została jako najleps” , 
ha” 
j 


WIELMI WYBÓR 
Cognaców francuskich i węgierskich, Ru- 
mów oryginalnych Jamaica o Martynika 
oraz zwykłych likierów krajowych i za- 
granicznych mianowicie: Altrate, ratafia, 
dereniówka, owocówka, wiśniówka, cytry 
nówka, prmarańczówka, Jarzębisk, Alasch, 
żytniówka ruska, curacao, rittmeister, St 
Hipolitaner etc. utrzymuje na składzie 
handel herbaty rosyjskiej „FORTUNA“ 


Do nabycia w każdym 
dlu korzennym. 
Główny skład 


Lwów, Rymek 45. 


demicka liczba 8. 


